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Obrady małej ententy a Polska
O d ra c z a n y  i  co raz  g d z ie in d z ie j z a p o w ia d a ­

my z ja z d  p rz e d s ta w ic ie li  m a le j e n te n ty  o d b ę­
dzie się  p rz ec ież  27 b. m . w  P ra d z e . P rz y b y ­
w ają  ta m  p rz e d s ta w ic ie le  C zech, Ju g o s ła w ii  
l . R u m u n ii, a  w  te m  to w a rz y s tw ie  z n a jd z ie  
&ię też  p rz e d s ta w ic ie l  P o ls k i  p. P iltz . W ia d o ­
mość o w y s ia n iu  p. P i l tz a  d o  P r a g i  p u szczo ­
no w p ra w d z ie  w  ś w ia t  z w y ja śn ie n ie m , .że  
sp isk a  n ie  n a le ż y  i  n ie m a  z a m ia ru  p r z y s tą ­
pić do  m a łe j  e n te n ty , że ty lk o  ch ęć  porożu* 
diiemia się  co do  w sp ó ln eg o  p o s tę p o w a n ia  
•‘ą L idze N a ro d ó w  s k ło n iła  P o ls k ę  do  w y s ia ­
nia d e le g a ta  do P ra g i ,  m im o  to  je s t  k w e s ty a , 
czy w y s ia n ie  d e le g a ta  b y ło  w o g ó le  p o trzeh - 
j?e i  czy, g d y  się  ju ż  n a  to  zdecydow ano^ 
delega tem  ty m  m u s ia ł  b y ć  p. P iltz .

.Nie u le g a  w ą tp liw o śc i, że w  m a łe j e n te n c ie  
i^erw sze s k rz y p c e  g r a ją  C zechy. N ie dlate* 
®°’ ja k o b y  b y ły  w  ty m  zesp o le  n a js iln ie js z e ; 
w zeciw n ie—R u m u n ia  i J u g o s ła w ia , m o że  n ie  
N a te ry a ln ie , a le  co do  liczb y  lu d n o ś c i i  co do 
(ej je d n o lito śc i, p rz e w y ż s z a ją  C zechy. Je  dinar 
5>\voż t a k  ja k o ś  się  s ta ło , ż e  w  to w a rz y s tw ie , 
^  k tó re m  z a s ia d a  im ie n ie m  re p u b lik i  cze- 
3 ‘̂ s ło w ack ie j p. B enesz , t e n  zaw sze  w ybijia 
y -b f t czoło i  n a d a je  ca łe j im p re z ie  to n .
. ta k i  j e s t  g łó w n y  cel is tn ie n ia  m a łe j  amten- 
J,\ co łą c z y  ze so b ą  t r z y  z re s z tą  t a k  b a rd z o  
.je b ią c e  się  państw ^a? Ł ączy  je  o b aw a, chęć 
^ a se k u ro w a n ia  s ię  p rz e d  m y ś lą  o d w e tu  ze 
^Oby W ę g ie r, k tó re  n a  rzecz  C zechosłow ia- 

cj R u m u n ii  i J u g o s ła w ii  s t r a c i ły  z n a c z n ą  
?ść sw eg o  h is to ry c z n e g o  te ry to ry u m  i  — 

U? jest z ro z u m ia łe , a le  n ie p ra k ty c z n e  —  n ie  
g. C u c iły  m y ś li  re w in d y k a c y i. Z m o ra  w ę- 
t ę ^ k a  s k u ła  t rz y  p a ń s tw a  su k c e sy jn e  do 
I s to p n ia- że ty lk o  w  sen s ie  n e g a ty w n y m  
' 1. w  k ie ru n k u  u n ie m o ż liw ie n ia  o d w e tu  

k ieg o  a lb o  b o d a j w z m o c n ie n ia  się  
?gier u tw o rz y ły  n a  w zó r w ie lk ie j — m a łą  
| eUtę.

któ0St ' esiz>cze Jed en  pow ód, w ięce j o so b is ty ,
Z j y  d o p ro w a d z ił do p o w s ta n ia  te g o  tw o ru .
i w ^ ń o  k ie ro w n ik  p o lity k i czesk ie j d r  Be- ,     1..-___

T a  a m b ic y a  i p o łącz en ie  z belgradz*  
k trjj.^F k ęc ią  do  W łoch, z le p i ła  m a łą  e n ten tę , 
Sty oj. * ^  rz e c z a c h  d ru g o rz ę d n y c h  — w ’czę- 
&Wói k o n fe re n c y a c h  — u s i łu je  n a ś la d o w a ć  

Bo ?n e l k i  w zór.
?bąć p So to w u rzy stw ra  u s i łu ją  o d  ro k u  w c ią - 
.kcln,0 S;k ę  p o d  w y m ó w k ą , że P o ls k a  ja k o  
&k k e z P ań s tw , częściow o  ty lk o  w p ra w d z ie , 
iv ut.ł‘z‘V'm jrcR uaa w sp ó ln y  z ta m ty m i  in te re s  
łopio )'!r |a n iu  o b ecn eg o  s t a n u  rzeczy  w  E u  

,a.Jo d k o w ej. P o ls k a  n ie m a  w p ra w d z ie
an i, n ic  im

e'dwfi+"a i .y’ n ie in a  powociu o b aw ia ć  się 
-• . e tu , a le  p. B en esz  u w a ż a , że m im o

^bi w - - ~ __
?>f X S ei g ra n ic y  z W ę g ra m i 
k h  Oichvio-WSZy’ n i em,a p o r o d u  c 
l° Uiieigp k  a ê P- B en esz  u w a ż a , ze m im o  
0 Pow iel-6 °.ls 'ki jeist u  jeg o  b o k u  i  z a b ieg a  

r, .. - ®zeriie m a łe j  e n te n ty  o P o lsk ę .
,? ]% k a

a- P o lsk a  w o b ec  C zech sz ła  d o tą d  po
hZe P- P i n ÓWri&j lin ii. P o se ł p o lsk i w  P ra -
 ̂ ^  m ig i  «—V DnviAoi7Am tuiorłAlnooi°'kied!ZTnv£- ,m ia ł z  P- B en eszem  w spólną,, 
c,  iak"i p  1 ^5’to to n o w ic ie  że z a ró w n o  P o l- 
cfkią P ra n rv 'C ■ y  SVTO o sw o b o d zen ie  zawdzię* 
siekał p . V p / . 1 z t f ^ o  sw eg o  ro z u m ie n ia  w y ­
to, jest" wn!i°s©k, że p o w o ła n ie m  P o l- 

2rPocnić Y' ^  w z m o c n ie n ie  m a łe j  e n te n ty  
, P o ś re d n io  s ta n o w is k o  F ra n c y i,

Do teg o  c e lu  p. P il tz  z d ą ż a ł p rzez  z a w a rc ie  
u m o w y  p o lity c z n e j z C zech am i, u m o w y  teg o  
ro d z a ju , że S e jm  d o tą d  je j n ie  z a tw ie rd z ił.  
A n ie  s ta ło  się  to  b y n a jm n ie j  z po w o d ó w  u- 
czu c ió w y ch  n p . z p o w o d u  s p ra w y  c ieszy ń ­
sk ie j czy ja w o rz y ń s k ie j ,  lecz w y łąc zn ie  z p o ­
w o d ó w  w y ższe j p o lity k i, k tó re  m o ż n a  u ją ć  
w  z d a n iu , że n ie  ro b i s ię  so ju szu , k tó ry  je d ­
n e m u  p a r tn e ro w i d a je  m a x im u m  k o rzy śc i, 
d ru g ie m u  z a ś  — n ic .

U m o w a z C zecb o sło w acy ą  b y ła  p o m y ś la n ą  
ja k o  a s e k u ra c y a  P o ls k i  p rz ec iw  p la n o m  
cz esk im  n a  G alicyę  W s c h o d n ią  czy ło  d la  
C zech s a m y c h  czy d la  ja k ie jb ą d ź  R o sy i w  
ty m  ce lu  a b y  p rzez  G a licy ę  W s c h o d n ią  v ia  
R u ś  p rz y k a rp a c k ą  u s ta n o w ić  w s p ó ln ą  g r a ­
n ic ę  cz e sk o -ro sy jsk ą . P o lsk a , k tó r a  n ie  m ia ­
ł a  i  —  n a w ia s e m  m ó w ią c  —  d o tą d  n ie m a  
p e w n o śc i oo do lo s u  G a licy i W sc h o d n ie j, 
c h c ia ła  b o d a j je d n e g o  k o n k u re n ta  o d sąd z ić  
od  m a s y  w ro g ó w  czy ty lk o  p rz e c iw n ik ó w  o d ­
n o śn ie  do  teg o  te ry to ry u m .

Do czego je d n a k  C zechy  z o b o w ią za ły  się 
w  u k ła d z ie  z p . P il tz e m  z a w a r ty m ?  Z o b o w ią ­
za ły  się ty lk o  do  ,,b e z in te re so w n o śc i11 w z g lę ­
d em  G a licy i W sc h o d n ie j, co w c a le  n ie  je s t  
r  ów  u oz n  a  c z n  em  z p o p a rc ie m  praw* P o ls k i  
i z o d p ie ra n ie m  pre tem sy i ro s y js k ic h . Poza.- 
te m  u m o w a  z C zech am i n ie  d a w a ła  P o lsce  
ż a d n y c h  k o rz y śc i, gd y ż  n a w e t o p a r ty  o u k ła d  
p o lity c zn y , u k ła d  h a n d lo w y  o trz y m a ł  k o n -

cepcyę  b a rd z o  je d n o s tro n n ą , m ian o w ic ie  
p rzech y lo n ą , w  s tro n ę  in te re s ó w  czesk ich .

T y c h  te ż  pow odów , p o d  n a p o re m  zg o d n e j 
co do  teg o  ca łe j o p in ii  p o lsk ie j, u k ła d  P iłtz -  
B en esz  d o tą d  n ie  o trz y m a ł s a n k c y i  s e jm o ­
w ej. J e ż e li  w ięc  n ie m a  d o tą d  fo rm a ln e g o  so ­
ju s z u  z C zech am i, ja k ż e ż  m o g ła b y  P o ls k a  
w e jść  z n im  w  u m o w ę  sze rszą , w  u m o w ę  
o b e jm u ją c ą  zo b o w ią z a n ia  n a  s z e rs z ą  i ż a d ­
n y m i m o ż liw o śc ia m i n ie o g ra n ic z o n ą  s k a lę ?  
In a cze j m a  s ię  s p r a w a  z R u m u n ią . Z n i ą  m a ­
m y  fo rm a ln y  so ju sz  i  to  z j c o n k r e tn y m  ce­
lem . k tó ry  je d n a k  n ie  je s t  a k tu a ln y  w  s to ­
sunku . P o ls k i do C zech.

S y tu a c y ę  tę  w id o czn ie  w  ty m  se n s ie  o ce ­
n ia  nasfee m in is te r s tw o  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h , czego d o w o d em  je s t  o g ło szen ie  z a s tr z e ­
że n ia , że P o ls k a  n ie  n a le ż y  i  n ie m a  z a m ia ru  
p rz y s tą p ić  d o  m a łe j  e n te n ty , a  w y s y ła  d e le ­
g a ta  d o  P ra g i  ty lk o  d la  o s ią g n ię c ia  p o ro z u ­
m ie n ia ,  jak. n a  p o c z ą tk u  p isa liśm y , co d o  
w s p ó ln y c h  s p ra w , k tó re  m a ją  p rz y jść  po d  
o b ra d y  L ig i N a ro d ó w . T o je s t  w  p o rz ą d k u , 
czy  je d n a k  d o b rz e  się  s ta ło  że ty m  p rz e d ­
s ta w ic ie le m  z o s ta ł  m ia n o w a n y  p . P iltz , k tó ­
re g o  b ąd ź co b ąd ź  je d n o s tro n n e  s y m p a ty e  
cz y n ią  n ie k o n ie c z n ie  o b ie k ty w n y m  c z y n n i­
k ie m  w  s to s u n k a c h  m ię d z y  P o ls k ą  a  Cze­
c h a m i?  N ie je s t  p rzec ież  u  n a s  t a k  źle, ab y  
p ró c z  p. P il tz a  n ie  by ło  w  P o lsc e  d y p lo m a ty , 
k tó ry b y  p o tra f i ł  z a s tą p ić  P o ls k ę  n a  k o n fe ­
re n c y i  o t a k  s k ro m n y m  d la  P ó ls k i z a k re s ie  
d z ia ła n ia .  A  m o że  pod  t ą  d e le g a tu rą  k j-y ją  
s ię  z a m ia ry  m n ie j s k ro m n e ?

tyj.: lak  z m a r ły  n ie d a w n o  k ie ro w n ik  po li- 
w * R u m u ń s k ie j  T a k e  Jo n e s c u  b y li  k o m p le t-  
fpgg1 n a ś la d o w c a m i m e to d  p o lity c z n y c h  
r e ń s k i c h .  J a k  w- P a ry ż u ,  m im o  tw a rd e j  

i^ jć ę y w is to ś c i ' u s i łu ją  u tr z y m a ć  p rzynaj*  
tąp G| b o zo ry  e n te n ty  z A n g lią  i  W ło ch a m i, 
takaY P ra d z e  i B u d a p e sz c ie  c h c ie li s tw o rz y ć  
że w , . P rzec iw w ag ę , a b y  się n ie  w y d a w a ło ,

Rząd zaczyna walkę z drożyzną
Warszawa. (AW ) Na dzień 30 b. m. zwołane na którem zapaść ma decyzya co do dalszej 

zostało posiedzenie komitetu doradczego nad- formy akcyi rzędowej w sprawie walki z drożyznę, 
zwyczajnego komisaryatu do wałki z drożyzną,

Dodatek dla urzędników przecież przyznany
ministrów wniosek o podwyższenie płac urzędni­
czych o 50°/o. Oprócz tego ma być od 1 wrze­
śnia zniesiona czwarta klasa miejscowości dla 
obliczenia poborów służbowych.

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 25 sierpnia.

Minister skarbu p. Jastrzębski zdecydował się 
zmiemć pierwotne swe stanowisko wobec żądań 
urzędników i postanowił postawić na Radzie

a  czesk a  i  r u m u ń s k a  n ie  je s t  sam o -
Wysoki komisarz w Gdańsku 

przeciw Polsce
Warszawa (tel. wł. „Naprzodu"). Z Gdańska 

douoszą, że wysoki komisarz Ligi narodów, ge­
nerał angielski Hacking odmawia Polsce prawa

przyjmowania w porcie gdańSkim obcych flot 
i reprezentacyi zagranicznych. Decyzya ta za­
padła z okazyi zapowiedzianej wizyty floty an­
gielskiej w Gdańsku. Ministerstwo spraw zagra­
nicznych poleciło delegatowi w Lidze narodów 
wnieść protest przectw tej decyzyi.
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LIsIf z nad
i.

ZW Y C IĘSC Y  I  Z W Y C IĘŻ EN I

W iesbaden, 20 sierpnia.
M urzyn w b łęk itnym  m undurze  i czerwonym  

feizie n a  głowie — oto, oo przodewszysitk-em u- 
derza każdego przyjeżdżaj ącego do W iesbaden 
luib do Mogurucyi. Jestto  n a jb ard z ie j rzucający  
się w  oczy ry s  zew nętrzny okupacyi franousikkj 
nad  Ryniom. F ran cu zi jako  okupanci postępuję, 
55 N iem cam i zupełn ie  takisamo, ja k  Niem cy po­
stępow aliby we F rancy i, gdyby byli zwyciężyli. 
G kupacya! — m y n a  w łasnej skórze doznaliśm y 
udręczeń okupacyi n iem ieckiej, to też czyteln i­
k om  polskim  nie trzeba szczegółowo w yjaśniać, 
co n iesie z sotbą okupacya. Tu, n ad  Renem, cha­
ra k te r  okupacyi został w yjaskraw iony przez u- 
żjnde w ojsk kolorowych n a  załogi okupacyjne. 
W iesbaden., na jw iększa  i  n a js ta rsz a  m iejsco­
wość kąpielow a w  Niemczech (uczęszczana już 
przez sta roży tnych  Rzym ian, jako zdrojow isko, 
o ozem wiemy z zapisków Pldniusizia), niegdyś 
sto lica  k sięstw a N assau, czyściutka, k u ltu ra ln a , 
rozbudow ana i  u rządzona wedle wszelkich wy­
m ag ań  estetyki, hygicny i kom fortu , — o ddana 
obecnie pod w ładzę Becluinów alg iersk ich  i M u­
rzynów  z. Senegalu, dziczy, k tó ra  ten  cyw iliza­
cy jny  dorobek  niszczy i  psuje.

— Z w alczaliśm y przedtem  m iilitaryzm nie- 
mieetkii, — m ów ił m i piewien robo tn ik  tiutejiszy, 
— i słusznie, bo było w n im  w icie zlega, ja  sam  
należałem  do niezaw isłych secyalistów  w czasie 
w ojny; n asza  rew olucya zaburzyła ten  rn ilita- 
ryiztm niemiecka i  te raz  co m am y n a  jego m iej­
sce? m ilitaoyzm  francusk i, jeszcze gorszy, ho 
gorzej zorganizow any, a  b ru taln ie  jazy, bo znęca­
jący  się n a d  zw y ciężo n y m i41, n asy ła jący  nam  
tu  ludożerców jak o  w ładców, w ciąż jeszcze upo­
jony sw ojem  rzekom cm  zwycięstwem , k tó re  w 
rzeczywistości zawdzięcza n ieste ty  naszej re- 
wolucyi...

To, co m i m ów ił ten  robotnik, m yśli i  .czuje 
tai każd y  Niemiec. Cała ludność p racu je  tu  z 
niadizwyazajtniem w ytężeniem  i  niezm ożoną wy­
trw ałośc ią , chow ając głęboko w duszy m yśl o 
odwecie i n ienaw iść do zwycięsców, k tó rzy  zje­
cha li tu  ty s iącam i n a  sezon ku racy jny . M ożna 
powiedzieć, że W iesbaden je s t tego la ta  iran cu - 
akiiem uzdrow iskiem . Znęcone n isk im  staniem 
w alu ty  niem ieckiej i w y n ik a jącą  s tąd  tan io śc ią  
ż y d a , w porów naniu  oczywiście z F rancyą, ścią­
gnęły  do  W iesbadon.u ro je  Francuzów . Jest ich 
tu  około s tu  tysięcy. W szędzie słyszy się język 
tran cu sk i, w szystkie ho tele i pensyoinaity (a jest 
ich  tu  parę  tysięcy) przepełnione są F ran cu za­
m i, u licom  i kaw iarn io m  n a d a ją  fiizyognomię 
niezliczone F ran cu sk i z w ym alow anem i tw arza ­
m i i  ukarm in aw an em i w argam i.

W łaściw ie jestto  n a jazd  drobnom ieszczaństw a 
francuskiego  n a  W iesbaden. Każdy oficer, sier­
żan t ozy żołnierz załogi okupacyjnej sprow adził 
solbie tu  n a  letn isko  córki, żonę, m atkę, teścio­
wą, ciotkę, baibkę (wszystkie w ym alow ane od có- 
llak aż do babki włącznie), a  że n a  jedną żonę 
powypada jed n a  m a tk a  i  jedna teściow a i parę  
ciotek i jed n a  do czterech babek, przeto łatw o 
pojąć, dlaczego W iesbaden roi się od .straszli­
wych m aszkar', w k tó rych  tłum ie  gubi się zniko­
m a  liczba m łodych i  p ięknych  kobiet. Sk lep ika­
rze paryscy , o®za&ędini 'drobnom ieszczanie i ren - 
tienzy z najodleg lejszych  m iasteczek fran cu ­
sk ich  w yliczyli sobie, że an i w  jak iem kolw iek 
le tn isku  francuskiem , an i n aw et w dom u nie 
w yżyją ta k  tan io , jak  w W iesbaden. I dlatego 
w ybrały  się tu  w arstw y; k tóre daw niej n igdy  do 
żadnych  kąp iel n ie jeździły. Siedzą sobie w 
W iesbaden, w y k u p u ją  tu  w szystkie tow ary  
(buty, k u fry  skórzane, bieliznę, jedw abie, poń­
czochy, rękaw iczk i iltd. itd.) za ceny, k tó re im  
się w yda ją  śm iesznie n iskie, i żyjąc w spaniale, 
robią oszczędności... T ak  więc W iesbaden m a 
c h a ra k te r  naw skróś francuski. Na u licach  k a- 
m eloci w ykrzyku ją : „Echo du R h in“, „M alin44. 
W tea trze  daje przedstaw ienia  francusk i zespół 
parysk ie j sceny „Vicux C olom bier44, k tó ra  dziś 
uchodzi za najbardzie j artystyczny, now oczesny 
te a tr  w P aryżu . W  istocie zespół ten  g ra  znako­
m icie przy  niezm iernie skąpem  użyciu dekora- 
cyj, zaledw ie zaznaczających lekko sy tuacyę i 
styl tła . Zwłaszcza trzy  jednoaktów ki: „K aprys44 
Musisieta, „Szalony  dz ień 44 M az au d a  i „Chleb 
powszedni44 R enard’a, każda w zupełnie innym  
rodzaju , w ykonane zostały w prost koncertow o.

Oprócz F rancuzów , jes t tu  także spora liczba 
gości także z innych k ra jów  o wysokiej w a lu ­
cie: Anglików ze s traszn ie  brzydlkiemi, jak b y  z 
drzewa w ystruganem i A ngielkam i, A m ery k a­

nów, H olendrów  i Belgów. Niejeden A m erykanin  
■ m ieszka tu  już k ilka  m iesięcy: m a te' swoje do-, 
lary, k tó re  wciąż drożeją, a  on żyje coraz taniej. 
O pow iadają, że angielscy ubodzy, u trzym yw ani 
z gm innych funduszów dobroczynnych, poprzy- 
jeżdżali n a  kuracyę do W iesbaden, gdzie żyją 
po m ag n ack a  za, te pieniądze, k tó re w Londynie 
w ystarczają  im  zaledw ie n a  dziadow skie życie.

Dużo jes t tu  także em ig rac ji rosy jsk iej. An- 
tybolszew icki dziennik rosy jsk i „R ui44 sprzeda­
w any tu  je s t n a  w szystkich rogach  ulic. P u n k t 
zborny tej licznej kolonii rosy jsk iej stanow i 
cerkiew ka praw osław na w ybudow ana przed wie­
kiem  przez E lżbietę M ichajłownę, z ro d u  ca r­
skiego pochodzącą, żonę wielkiego księcia nassa - 
uski ego; cerkiew kę tę, położoną m alow niczo n a  
górze Nerona, zw iedzają tłum y  cudzoziemców 
zachodnich za b iletam i po trzy m ark i, Rosyanie 
zaś zlhienają się w h o te lik u  ro sy jsk im  „Rodina“, 
gdzie właściciele i  wszyscy lokatorzy  i ca ła  słu­
żba i  k u ch n ia  i m uzyka, słowem w szystko jest 

i czysto rosyjskie.
A. N iem cy? Gdzie tych  m ożna spotkać? Chy­

ba tylko w w agonie czw artej k lasy . Pozatem

przy ciężkiej pracy. Ta ich pracow itość, w ytrw a­
łość, zdolność do przystosow ania s-ę do najcięż­
szych w arunków  — budzą istotnie podziw. Ka­
żdy portyer hotelowy, kelner, fryzyer, konduk­
to r tram w ajow y, p an n a  sklepowa, dorożkarz, 
naw et m ały  lift-boy w hotelu, naw et pokojówka 
w pensy011 acie m ów ią biegle po fran cu sk u  i po 
angielsku. Każdy uczył się piln-e tych  języków 
przez k ilka misesęey, w iedząc, że jeśli się nie na­
uczy, s trac i m iejsce. Z niezw ykłą uprzejm ością i 
cierpliwością, nie szczędząc żadnego wysiłku, 
s ta ra ją  się w ieshadeńczycy dogodzić cudzoziein- i 
skim  gość. om, a  tej m rówczej p racy  bez wy­
tchnienia przewodniczy ś\i lad om a m yśl o od­
budowie gospodarczej N iemiec i o — przyszłym 
odwecie.

Pew ien F rancuz z prowincyi, m ieszkający w 
tym sam ym  pensyonacie co i ja, tlóm aczył mi 
z n ieu k ry w an ą  troską:

— Tu w Niemczech w bija się dzieciom w szko­
le n ieu stan n ie  w głowę: m usisz pracow ać, abyś* 
m y m ogli spłacie F rancy i odszkodowanie i pod- 1 
nieść się; n a tom iast u  n as  we F rancy i wycho* t 
w uje się m łode pokolenie w prześw  adczeniu, ż® 
n ie  potrzebuje ono pracow ać, bo Niem cy n a  ni® 
m uszą pracow ać, a  F ran cy a  żyć będizie bez pra* 
cy z owoców swego zwycięstwa. Źle, bardzo £1® 
wróży to o przyszłości... E m il H aecket.

(D okończen ie).
P rz e m y ś l p o lsk i w szed ł n a  d ro g ę  r a tu n k u ,  

• k tó ra  je s t  o b o s iecz n ą : sp rz e d a ż , — a lb o  m ó ­
w ią c  d e lik a tn ie j  —  u d z ia ł  k a p i ta łu  z a g ra ­
n icznego . Z n ac zn y  p ro c e n t  p rz e m y s łu  p o l­

sk ieg o  s ta ł  się w s k u te k  teg o  n iep o lsk im - 
R ząd  je d n a k  m u s i, a b y  u ła tw ić  p rz e m y  słowu 
tę  je d n ą  m o żn o ść  r a tu n k u ,  ro b ić  k ap ita ło w a  
z a g ra n ic z n e m u  je d n ę  k o n e e sy ę  po d ru g ie j, 
gd y ż  bez u d z ie le n ia  sp e c y a ln y e h  k o rz y śc i 
p o d  w zględna p o d a tk o w y m , c ło w y m  i h a n ­
d lo w y m  k a p i ta ł  z a g ra n ic z n y  n ie c h ę tn ie  b ie­
rz e  u d z ia ł  w  p o ls k im  in te re s ie .  T n k sa m o  
ja k  w  p rz e m y ś le  p ry w a tn y m  m a  się  rzecz  
w  p rz e m y ś le  p a ń s tw o w y m , w szęd zie  b ra k  
w ła sn e g o  k a p i ta łu  o b ro to w eg o  czy ch o d z i o 
w p ro w a d z e n ie  m o n o p o lu  ty to n io w eg o , czy o 
p o p ra w ę  k o m u n ik a c ja ,  czy o  p ro w a d z e n ie  
k o p a lń  i fa b ry k  g ó rn o ś lą s k ic h  —  bez s iln ie  
u p rz y w ile jo w a n e g o  k a p i ta łu  z a g ra n ic z n e g o  
ntó n ie  m o ż n a  zrobić.

k a ż d y m  ra z ie  p rz e m y s ł -p ry w a tn y  m oże 
jeszcze  zn a le źć  k a p i ta ł  z a g ra n ic z n y  z a  p ew ­
n e  u s tę p s tw a , t ru d n ie j  n a to m ia s t  d la  p a ń ­
s tw a  n a  p o p ra w ę  s y tu a c y i  f in a n so w e j —4 po d  
ty m  w z g lę d em  is tn ie je  ty lk o  n ad zie ja  n a  p o ­
ży czk ę  z a g ra n ic z n ą . P ra w d o p o d o b n ie  k ie d y ś  
o n a  p rz y jd z ie ; p e w n e m  n a to m ia s t  je s t, że 
b ęd z ie  o n a  b a rd z o  d ro g a . W y w o ła ło  w ie lk ie  
o b u rzen ie , że M ic h a lsk i p rz e d  sw-em u s t ą ­
p ie n ie m  m ia ł z a m ia r  — ja k o  w a ru n e k  o trz y ­
m a n ia  n ie w ie lk ie j p o ży czk i z a g ra n ic z n e j — 
w y d z ie rż a w ić  n a  d łu g i o k re s  m o n o p o l ty to ­
n io w y  e w e n tu a ln ie  i k o le je . P ie rw e j czy  póź­
n ie j je d e n  z n a s tę p c ó w  M ich a lsk ieg o  będzie  
m u s ia ł  p ó jść  t ą  d ro g ą .

D la  p o p ra w ie n ia  sz a n s  o trz y m a n ia  pożycz­
k i  z a g ra n ic z n e j p o ls k a  p o l i ty k a  f in a n s o w a  
s iln ie  u s i łu je  p o p ra w ić  p o ło żen ie  f in a n so w e  
przez n a tę ż e n ia  w e w n ę trz n e  w  te n  sposób, 
ab y  z a u la n ie  do p a ń s tw o w y c h  i f is k a ln y c h  
zd o ln o śc i P o ls k i  w zm o cn iło  się. C elem  te j 
p o li ty k i b y ło  i je s t :  p rzez  n a c ią g n ię c ie  ś ru b y  
p o d a tk o w e j i  n a js i ln ie js z ą  o szczęd n o ść  w  a d - 
m in is t r a c y i  d o p ro w a d z ić  b u d ż e t  clo ró w n ó - 
w ag i. M ic h a lsk i sąd z ił, że cel te n  w zg lę d n ie  
p rę d k o  o s ią g n ie , jeg o  n a s tę p c a  je s t  m n ie j 
o p ty m is ty c z n y  i  u w a ż a , że o s ią g n ię c ie  tego  
ce lu  je s t  je szcze  n a  k i lk a  l a t  w y k lu cz o n e . 
P o ls k a  m a  aż z a n a d to  d u żo  tru d n o ś c i  do  
z w a lc z a n ia  w  te j  d z ied z in ie . A d m in is tr a c y a  
państw ow ia, z ło żo n a  z k o n ie c z n o śc i z s ił nie- 
zaw sze  u k w a lif ik o w a n y c h , w y m a g a  w  s to ­
s u n k u  do sił f in a n so w y c h  zb y t w ie lk ieg o  per"  
so n a lu . T y m c z a se m  p o li ty k a  p o d a tk o w a  je s t  
ła ń c u c h e m  c h y b io n y c h  z a rz ą d z e ń . P o m ija ­
ją c  c h y b io n ą  d a n in ę  i z u p e łn ie  n ie w y s ta rc z a ­
ją c e  u ję c ie  zy sk ó w  w o je n n y c h  i pow o jen ­
n y ch , to  ta k ż e  z a p ro w a d z o n y  w  r. 1920 p o d a­
te k  d o ch o d o w y  z u o e łń ie  zaw odzi. Coś tu  n ie 
k la p u je :  a lb o  sy s te m  p o d a tk o w y  te s t  d la  
p o lsk ic h  s to s u n k ó w  zb y t sk o m p lik o w a n y , 

a lb o  u tw o rz o n y  n a  w z o ra c h  z a g ra n ic z n y c h  
sy s te m  p o d a tk o w y  je s t  d la  p u b liczn o śc i i u - 
rz ę d n ik ó w  zb y t n ic z ro z u m te ly , m oże o b y d ­
w ie e w e n tu a ln o śc i, z a ch o d zą . W  k a ż d y m  ra  
zie z d a je  się, że b y ła  ro s y js k a  część P o lsk i 
c iąg łe  jeszcze  u tr z y m u je  s ię  a a  s ta n o w is k u

„ k la sy c zn eg o  k r a ju  d e f ra u d a c y i  p o d a tk i  
w y c h “.

P o d a tk i  p o ś re d n ie  s ą  s iln ie  naciągnię)® ’ 
a  d a ls z a  ic h  p o d w y ż k a  p o c iąg n ie  z a  so b ą  n0.' 
w ą  d ro ży zn ę , no w e p o d w y żk i p ła c  ro b o lu 1' ' 
czych  i u rz ę d n ic z y c h . C a łk iem  fa ta ln e  s ą  st°: 
s u n k i  p rz y  g łó w n y m  p rzez  ch ło p ó w  (70%) 1 
w ogóle  ro ln ik ó w  (80% lu d n o śc i)  p łaco n y 10 
p o d a tk u  g ru n to w y m . K a ż d a  p ró b a  w iększe#0 ! 
o p o d a tk a w a n ia  w ła sn o śc i ro ln e j w y tw o rzy )3 
d o tą d  ty p o w e  koło , p ro w a d z ą c e  p rzez  P°°' 
w y żk ę  cen  ś ro d k ó w  ży w n o śc i do w y ższy 0: 
p la c  i do n o w ej iM la c y i b a n k n o tó w . Dr0 to  
zna środ k ów  ży w n o śc i jest n ajw iększa10 
z łem , a  n a w e t p o w ięk sz en ie  o 23.% ilo śc i 
p ra w n y c h  g ru n tó w  n ie  p rz y n io s ło  u lg i. 
że u s ta w o d a w s tw o  n ie  je s t  w  stan ia  ogra5̂  
czyć u lzogran iczon ej ch ęc i zy sk u  produ®®1̂  
ió w  roln ych , g d y ż  m in io  ró ż n ic  p o lity czn y 0 
p a r ty ę  c h ło p sk ie  i w ie lk ic h  w ła śc ic ie li  
s ię  w  S e jm ie  w  zw y c ięsk ie  w ięk szo śc i, $ 
id z ie  o in te re s  ic h  k ieszen i.

F a le  d ro ży zn y , k tó re  o b ecn ie  z n o w u  ci9̂ ? 
n a  ca łem  ży c iu  g o sp o d a rc z e m , w ychodzą  
p ro d u c e n ta  ro ln eg o  i k o ń c z ą  sw e n isz 
c ie lsk ie  d z ie ło  w  m ia s ta c h , p o n iew a ż  spek 
la cy a , p ośred n ic tw o  i  lich w a  s ta ły  s ię  
g łó w n y m i zaw od am i m ieszk a ń có w  miast- U 
d ro ży zn ę  p o p ie ra ją  z a rz ą d  państw cW ’.v' „ 
g m in y  p rzez  k ró tk o w z ro c z n ą  p o li ty k ę  P° 4
w yższian ia  ta r y f  (kolei, p o cz ta , ty to ń , k„) 
e le k try k a , t r a m w a j ,  p rzy p . re d . Napr®0̂  ,
w  ty m s a m y m  czasie , k ie d y  k o m isa rz  
w-alki z d ro ż y z n ą  p rz e m y ś liw a  n a d  po® 10 „
A. k nń  ypim i nem i o,c,+ __ m. W .A k o ń c e m  teg o  je s t  —  w z m o ż o n a  p ra c a  lłL
szy n y  d ru k u ją c e j  b a n k n o ty  i  s p a d e k  w al 

P rz y te m  d e f ic y t p a ń s tw o w y  ro śn ie , 
in f la c y i  b a n k n o tó w  m a  w p ra w d z ie  w i^ .j j ' 
w y d a tk i  (na u rz ę d n ik ó w ), a le  n ie m a  
szy ch  d o ch o d ó w  z p o d a tk ó w . C h łop  P°^o- 
je s t  n o to ry c z n ie  z ły m  ń ła tn ik ie m  p o d . *0' 
w y m , k u p ie c  zaś  p ra c u je  aż  m a  dość i *p 
te m  s ta r a  s ię  w  d ro d ze  najobskurn ie  
s z m u g lu  m a ją te k  sw ój u p ro w a d z ić  do Go ^  
s k a  a lb o  g d z ie in d z ie j za  g ra n ic ę . T a  
k a  do G d a ń s k a 44 s t a ł a  s ię  ty p o w o m  
sld em , k tó re  m u s i  być  p o w a żn ie  brane w 
ch u b ę , ileże  n ie m a  ju ż  m o w y  o s p o r a c h  
n y ch  w y p a d k a c h . U c ie czk a  t a  o zn acza  ® ^e'
odpływ p rod u k u jącego  m ają tk u  n arcB ^
0a w  z n a c z n y c h  ro z m ia ra c h  i u z u p e łn i^ ^ r  
w is k a  ch o ro b o w e  p o lsk ieg o  ży c ia  gosP
czego. V ‘ .

N ow y m in is te r  s k a r b u  J a s trz ę b s k i  $  
w ia d a  n a  sesy ę  je s ie n n ą  S e jm u  now e 
p o d a tk o w e  i in n e  u s ta w y , k tó re  ja .ę5’̂  
rz y ć  d ro g ę  w y jśc ia  z n ieb ezp ieczn e j sv 
T rz e b a  o czek iw ać , czy b ęd z ie  m ia ł szcz 
szą  rę k ę  od sw y ch  p o p rzed n ik ó w .
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Rząd wobec postulatów urzędniczych
wtorek 22 b. m. międzyzwiązkowa dele- 

~rcya urzędników państwowych (w tem całe 
P ezydyum Związku pocztowców) zgłosiła się 
D .® 'Qstra skarbu p. Jastrzębskiego w celu 
bec s*- co do stanowiska rządu wo-
leDSJvy.s*;awionych przez urzędników żądań po- 
siłkuer"a * wyznaczebia na sierpień za- 

2 nadzwyczajnego w wysokości 50% pensyi. 
usłv tn'fs* kategorycznej odpowiedzi delegaci 
dob. .od P- Jastrzębskiego wyliczenie tych 

njjj^Jotlzieistw“, jakimi rząd obsypywał urzęd- 
j|e w państwowych w ostatnich miesiącach, 
njgt a ten cel skarb wydatkował i t. p. P. mi- 
P« Sr ZaznaczYł zarazem, że na sierpień rząd 
droż /'''uskiego przyznał urzędnikom dodatek 
tyst liaQy WYZSZY’ n'ż wskazała komisya sta- 
2bvtyczQa drożyźniana (jakoby obliczyła ona 
2 wysoką cenę chleba). Co do wyznaczenia 

taku natychmiastowego w wysokości 50%, 
ri' a®trzębski oświadczył, że rząd nie zwykł

Na V  d? >wszelkie dowodzenia delegacyi, że rozu-
drô ania n‘e odpowiadają rzeczywistości, że 

Zyzaa dokonywa szalonych skoków, nie­
w ie r n y c h  z podwyżkami uposażenia urzęd- 
Pow-W Ppóstwowych, p. Jastrzębski dawał od­

ludzi wymijające, 
św h delegacYa w zdecydowany sposób o- 
_ adczyłą, że odpowiedź p. ministra nie jest

Obłuda endecka
kilku dni — a k u ra t  od R ządow ego naeta- 

^  okresu wyborczego — pisma, endeckie wzięły 
g0 Zam’>zięciiie do  p isan ia  o drożyźnie. O rgana te- 
di>rv-S n 'i°t|wa» k tó re  głównie do w yw ołania 
^^żyKny się przyczyniłyj te raz  łam ią ręce n ad  
^ ^ ^ ś c i e m ,  k tó re  sam i zaw iniły . Gdy endecya 
obal?31 K P,0isłami chłopskim i innych stronn ic tw  

”etedyzmu, w prow adziła w olny handel, 
nie troszczyła się o sk u tk i, m im o że wy- 

Ha 9,110 icj, że w olny handel rozpęta n iezna- 
■vyj a%'d orgię drożyzny. Gdy endeccy miinlsitro- 

®&aribu od Emglicha i Hę,ci poprzez K arpiń- 
®kh®° i Wł. G rabskiego z protegow anym  emde- 

%  P. M ichalskim  n a  zakończenie wypnisBczali 
t ^ ^ o l e n i e m  i toez zezwolenia Sejm u dziesiątki 
i  °®ów maarok, obniżając przez to  ich w artość 
r1:ja ''Vodu.ją,c drożyznę, w tedy p ra sa  endecka nie 
0(jv a nic tym  miamipulacyom do zarzucenia. 
f].2ry  ostatecznie n a  jodn-em z osta tn ich  posie- 
Prz jńuu ludow cy do spółki z endekam i 
z p ro w a d z il i  uchw ałę, k asu jąc ą  urzędy w alki 
Tvgjł . >̂ w tedy  p ra sa  endecka n ie zwróciła u- 
Poil1’ ** P,r®ez to  zostaje  u su n ię ta  o s ta tn ia  za- 
c0 Pńaeciw lichw ie i spekulacyi. To wszystko, 
ipy T°aniiie n a  polu  aprowiizacyjnem  przeżywa- 
Ppę's’!eiSI* w  ®JW®etj ożęśoi dziełem  emdecyi, k tórej 
Phii-1 ,m a te raz  odwagę w yrzekać n a  drożyznę i 

- ^ ' “ dyle łzy n a d  do lą  urzędników  i ro- 
w’ k tó rym  drożyzna odbiera m ożność

p ^ ^ n e r m  jest, gdy „Goniec krakow ski" dzień 
ży2r]_ *u puszcza a r ty k u ły  rozpaczające n a d  d ro­
bią 3 \  tej s k u tk a m i E to  ja k  kto, ale „Goniec** 
®łoiS ^-inaniejsze praw o zabierać w tieij spraw ie 
hiec<< j /^ a ik  pajrę zaledw ie m iesięcy tem u  „Go- 
Tfcy urzędow ym  organem  piastowiców, kitó- 
lpprij,(fZefori90waIi w olny handel i k tórych  zwo- 
ha ~~ bogaci km iecie — u p raw ia ją  w yzysk 
Ze skńTIOŚCi m iejskiej aż do obdzieran ia żywcem 
®%an Tonsam  „Goniec", obecnie staiwsizy się 

C ^ . ^ d e c y i ,  j,0St  tu b ą  party i, k tó ra  — czy- 
Plijpo ^  — w alnie popierała w zrost drożyzny, 
PiiaSta T  pa,ltya ta  gtó-,vne swe oparcie m a  w 
^ e łw p J1' .Gzy  „Goniec" p am ię ta  w ystępy pp. 
dą yńsikiiago, W ierzbickiego. B ru n a  i Rzą- 
*" P r z e ^ 70*1 wieikich fig u r w  obozie endeckim  
H lp ośl .lw „etatyzm owi" a  za nieogranicteoną 
% cie P askow ania? Gzy ludzie m a ją  rzoczy- 
Ze tensn^d krótką, pam ięć, aby m ogli zapomnieć, 

Cz„m °ngan nazyw ał przed bardzo nioda/w- 
%<> seun białem , co obecnie m alu je  n a  czar-

^Ui
P’is'z'e ,cteiś „Goniec", że ,.znajdu jem y 

> l^ ianv  T ^ ^ w y c h  Stosunkach. P rzem ysł za- 
c %>ada atl,dei1 uczciwy ledw ie dyszy, k ra j 
i ry z np.ru  przew ażna część społeczeństw a w al- 

kto‘ j  a  • To czysta prawda,, ale kto to zawi- 
c,C1̂ Zaóni '-nVC>doWał nórteę? N ikt inny, ty lko 

* ih 1 cp,dft ’ %x0Qn\  w łaściciele „Gońca": piastow - 
ach  tego y p ^y w au ie  tak ich  p raw d  n a  ła- 

organu. jes t sam apolicakow aniean się.

zadawalniającą i wywoła wśród urzędników pań­
stwowych wielkie i zrozumiałe rozdrażnienie, 
za które zarządy poszczególnych organizacyi, 
a zwłaszcza pocztowcy i kolejarze składają z sie­
bie wszelką odpowiedzialność, p. Jastrzębski 
mimochodem dorzucił, że możnaby się jedynie 
zastanowić nad sprawą wyznaczenia urzędni­
kom państwowym jednsmiesięcznej pensyi na 
zakupy zimowe odzieży, obuwia, opału i karto ili. 
Delegacya odpowiedziała, że suma ta jest nie­
wystarczającą, gdyż urzędnicy są mocno zadłu­
żeni i sumę tę musieliby wydatkować na po­
krycie zaciągniętych już długów. P. minister 
odrzekł, że jeszcze raz postulaty urzędników 
państwowych będą rozpatrywane i ostateczna 
odpowiedź nastąpi w piątek.

Wobec takiego stanowiska rządu, centralny 
zarząd Związku pocztowców uchwalił zwołać 
nadzwyczajne plenarne zebranie wszystkich 
członków Zarządu Zw. (z Warszawy, Krakowa, 
Poznania, Lwowa, Wilna, Lublina i t. d.), aby 
wspólnie naradzić się nad wynikłą sytuacyą 
i powziąć ostateczną uchwałę.

Po posiedzeniu Zarządu centr. zwołany bę­
dzie w dniu 29 b. m. wielki wiec pracowników 
poczty, telegrafu i telefonu w sali Muzeum prze­
mysłu i rolnictwa w Warszawie dla nrzedsta. 
wienia ogółowi sprawy.

prized przejściem  w ręce polskie — s ta n ą  się 
w ielką, n a  znaczny rozwóz w ypchaną sk ładn icą  
tow arów  niem ieckich, ja k  również, że z tego 
s tan u  sk o rzy sta ją  kupcy  i sp ek u lan c i z innych  
dzielnic P o lsk i i  że Katowice będą. przez piewien 
czas m iejscem  pielgrzym ow ania ludzi, trudn ią­
cych się handlem , a  więc w  znacznej części ży­
dów z- M ałopolski ii byłiej Kongresówki. Nie wie­
my, ozy p raw dą jest, iż wywóz tow arów  z K ato­
wic p rzybrał tak ie  rozm iary, iż w yw ołało to  o- 
baw y wśród konsum entów  m iejsc owych. N aj­
m niej prawdopodobmeim jesit rzekom e ogałacanie 
Katowic z produktów  spożywczych, gdyż Górny 
Ś ląsk  nie je s t dzieln icą rolniczą i przeciw nie ży­
je sam  z produktów , dowożonych od n as  i z da­
wnego pogranicza kongresowego. A tak ie  wieści 
są  w idać rozsiew ane, skoro pow tarza podobne 
pogłoski naw et prasa.

Bądź jak  bądź, do te j siprawy w m ieszała się 
ag itaey a  an tysem icka  — z cizyjej poręk i — ła ­
two się dom yśleć u  nas; sk u tk i zaś tąj agitacyi 
p rzybrały  formy tak barbarzyńskie, że w im ię 
zarów no etyki i k u ltu ry , jak  i względów n a  przy­
k re  echa, jakiiemti się to w świecie odbić może, 
zaprotestow ać przeciw tem u  należy!

R ozpasanie i  sw aw ola band, k tó re sobie obra­
ły  jako  proceder napastow anie żydów, doszły do 
tego stopnia, że w p ad ają  one do pociągów, jad ą ­
cych n a  linii G dańsk — Poznań — Katow ice — 
K raków  — Lwów i form aln ie  w yszukują sobie 
ofiar do bicia.

‘Świeżo otrzym aliśm y w łaśnie lis t  od m edyka 
p. B. R., k tó ry  n a  stacyi kolejowej w  Katow i­
cach został w po.ciągu pospiesznym  Poznań  — 
Lwów pobity w nocy z 21 n a  22 sierpnia. Jego 
re lacy a  z tego n ad  w yraz przykrego za jśc ia  no­
cnego, którego był i św iadkiem , i ofiarą brzm i 
n a s tęp u ją co :

W  wagonie trzeciej klasy tegoż pociągu jechał 
prócz m nie p an  W illiam  Meindeżycki z żoną 
aw oją Zofią, oboje Żjndizi i obywiatele Stanów 
Zjedn. A m eryki Północnej, zam ieszkali czaso­
wo w W arszaw ie. Prócz n ich  w w agonie tym  je­
chał jak iś  pan  z córką o ry sach  ary jsk ich . Na 
stacyi Katowice- jak iś m ężczyzna gwałtownie 
w sunął się do przedziału  mojego, a  ponieważ 
św iatło  było przyćm ione zaświecił zapałkę i przy 
gilądnął się tw arzom  obecnych, poczem  u su n ą ł 
się, przyczem  zdołałem  zauważyć, że zagląda 
też do innych przedziałów. Chwilę później w ta r­
gnęła do w agonu i p rzedziału  m ojego banda, 
złożona z kilkudziesięciu m ężczyzn w w ieku od 
18—£5 la t i zaczęła okładać laskam i i ku łakam i 
p. M endeżyckiego i jego żonę, którzy bronili się 
jak  mogli. Panu , o ary  »ik’m wyglądzie tw arzy  i 
jego córce pozwolo spokojnie usunąć się z prze­
działu i zabrać swoje bagaże. K orzystając z te ­
go. że dotąd napastn icy  pozostaw ili mię w spo­
koju , otw arłem  okno i głośno krzyknąłem  k il­
k ak ro tn ie : „pomocy" przyczem  zauw ażyłem

polieyamtów, k tórzy  spokojnie, ba, naw et z iro­
nicznym  uśmiechem, zadow olenia przysłuchi­
w ali się m ojem u w ołaniu i p rzypatryw ali grupie 
k ilk u n as tu  wojowniczych m łodzieńców, którzy 
usiłow ali w targnąć przez o tw arte  okno do m o­
jego przedziału, lub też w yciągnąć mię przez 
okno z wozu. Z trudom  ty lko  zdołałem  zam knąć 
z pow rotem  okno, bo już od strony  przedziału  
okładano  m nie k u łakam i. B roniłem  się, jak  m o­
głem, rq.dmo to jed n ak  u d a ło ’ się moim opraw ­
com  wyciągaiąć mię z przedziału na  kory tarz, 
gdzie bito m ię ku łak am i i la sk am i po głowie ze 
w szystkich stron , szarpano, dławiono, chw yta­
jąc  za gardło  i kopano, przyczem  nie zapom nia­
no także o m oich kieszeniach i ich zaw artości. 
W ydarto  m i sreb rn y  zegarek z ztot.ym łańcusz­
k iem  i  portfel z pieiiiądizmi, podarli n a  m nie 
u b ran ie  i zd a rli mi kołnierz. Sytuaeya. m oja 
by ła zupełnie beznadziejna, m ożliwości obrony 
p raw ie żadne, wobec Mości napastn ików  i ibiei- 
ności w ładz bezpieczeństw a i w ładz kolejow ych 
i. n iew ątpliw ie m ógłbym  był przypłacić to ży­
dem-, gdyby nie -odjazd pociągu. B andyci porzu­
cili -swoje o fiary  i  szybko w yskoczyli ,z pociągu.

Okaleczony n a  tw arzy  z ustam i p-ełnemi k rw i 
i  pobity  na, calem. cM e wróciłem  do mojego 
przedziału , gdzie znalazłem  m oich towarzyszów 
niedoli rów nież pobitych i okradzionych.

•Za chwilę zjaw ił się  k o n d u k to r iz p row adzą­
cym  pociąg i  kategoaycznie dom aga li się od  n a s  
k ilkakro tn ie , abyśm y zapłacili za  2 w ybite szy­
by, rozum ując, że stało  się to z naszej winy. — 
W  tej też spraw ie kazali n am  n a  najbliżsizej s ta ­
cyi w ysiąść i ud ać  się do naczeln ika stacy i. —’ 
Oto obrazek sum ienności ty ch  funk ey o n ary u - 
sży kolejow ych przy spełn ian iu  swoich obowią­
zków.

A uto r lis tu  kończy uiwagą,, że ta k  w ygląda bez­
pieczeństwo publicizne w k ra in ie , n a  k tó rą  roizcią 
g a ją  się w pływ y K orfantego.

W ojew oda śląska pow inien wyclaó surow e za ­
rządzenia,, k tó reby  k re s  położyły ta k im  sk an d a­
lom i tak iem u  demoralizowaniu n a  nasizym 
gruncie młodych ludzi, zapraw iających, się do 
roli oprawców i rzezimieszków.

Dla dogodzenia dem agogii an tysem ickiej nie 
m ożna, pow tarzam y, ponad to  pozwolić, aby 
zmów p ra sa  zag ran iczna czyniła ca łą  Połisikę od­
pow iedzialną za ekscesy poj udzonych przez lek ­
tu rę  an tysem icką i pragnących sobie pohnlać 
aw anturników !

A nie zapom inajm y, że ta ż  pod K atow icam i — 
w Bytom  ilu — są już  czaty p rusk ie , ra d e  każdej 
wieści, szkodzącej n am  za  granicą..

Ruch wyborczy
Przew odn iczący okręgow ych  komisyj 

wyborczych
Jak się dowiadujemy, przewodniczącym komisyi 

wyborczej okręgowej na okręg Kraków-miasto ma 
zostać wiceptezes sądu okręgowego w Krakowie 
dr Schwarzenberg-Czerny, zaś przewodniczącym 
komisyi dla okręgu Kraków-powiat—Chrzanów— 
Olkusz—Miechów prezes sądu okręgowego w Kra­
kowie dr Panek.

Obaj ci urzędnicy wyróżnili się bezstronnością 
jako komisarze wyborczy przy wyborach sejmo­
wych w r. 1919.

— o o o -
Uchwała p ocztow ców  krakowskich

W myśl ogłoszonej ankiety w ostatnim numerze 
„Poczty** co do nastąpić mających wyborów, Koło 
miejscowe org. pocztowców nr 3 w Krakowie na 
odbytem zebraniu w dniu 19 sierpnia 1922 uchwa­
liło następującą rezolucyę:

Wobec tego, że zeszły Sejm za cały czas swego 
czteroletniego istnienia, dla pracownika państwo­
wego był wrogo usposobiony, nigdy nie dążył do 
demokratyzowania pracownika, lecz do zrobienia 
z niego paryasa, z wyjątkiem jedynego stronnictwa, 
t. j. P. P. S., które przez swych posłów w zna­
cznej mierze przyczyniło się do polepszenia sto­
sunków tychże, zebrani postanawiają, że przy przy­
szłych wyborach tylko na kandydatów PPS głoso­
wać będą.

 OO-O—  ;■;! ,j

Przygotowania w yborcze  w W arszaw ie
W komisaryacie rządowym na miasto Warszawę 

został utworzony specyalny referat wyborczy dla 
przeprowadzenia prac związanych z przeprowadze­
niem wyborów. Na czele referatu stanął p. Kazi­
mierz Świerczewski, naczelnik wydziału prezydyal- 
nego komisaryatu rządu.

- O O O "

U W A G I  W sprawie ekscesów antysemickich
na stacyi katowickiej

Z góry wiedzieć było m ożna, iż  Katow ice —
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Wojowniczy oficer —  Drwiny z nędzy emerytów
V  niedzielą 20 b. m. około gcndte. 11 w nocy 

w pobliżu kami enicy p. Remi ego strzelił 2 razy  
porucznik  Rospo-nt do sierżanta Suchana W łady­
sław a z  ty łu . Prac bieg zajścia był następujący: 
Poruiozanilk Rosp-o-nd z 1 pp. strzelców  podhalań­
skich przechodził tam  i z  powrotem  obok ogro­
du  miejiskiego, koło  sierżanta Suchana z i p .  art. 
górskiej rozm aw iającego z osobami cywilceimi. 
P rzy  pierw szych dwóch spotkaniach S. oddal 
porucznikow i przepisany pokłon, pray  następ ­
nym  t. j. 3-cim sp o tkan iu  nie .uważał za  obo­
wiązkow e dalsze kłanianie się. Porucznik  przy­
stąp ił do S. ze słowami: czy sierżan t nie um ie 
salutow ać? Mimio tłumaczeniu, się sierżanta, że 
przed chw ilą oddał m u  dw a razy przepisany po­
kłon, pad ła kom enda „wifcył zw rot trzy  k ro ­
k i m arsz salutow ać 1“ S ierżant posłusznie 
rozkaz w ypełnił, ale i poprosił grzecznie 
porucznika trzym ającego ręce w kaeszeni, 

aby m u również o-disaJuitiował. N a to  porucznik 
wszczął burdę ośw iadczając sierżantowi, że go 
aresztuje. S ierżant widząc, że m a do czynienia z 
aw an tu ra  ik i em, poprosił aby mru pozwolił 
zapisać sobie świadków zajścia, n a  co nie ode­
zwawszy się porucznik, odszedł ul. Jag iellońską 
w stronę ul. Grodzkiej. S ierżant uw ażając, że a- 
w an tu ra  już  się skończyła, odszedł w tow arzyst­

wie k u  rynkowi, u l. Jagiellońską, tu ż  obofk 
kiosku  porucznik  chw yta go za ram ię i krzyczy: 
,jatój, aresztuję, strzelam " i t. p. T u  ju ż  widaWt 
sierżant, żo stał się ofiarą m altretow ania rozszia- 
lałiego oficera, chciał mu. więc u jść  z oczu i wy­
kręciw szy stię, uszedł jak ieś  dizłlesiąć kroków. 

W tedy u s ły sza ł świst k u li kolo głowy, potem 
2-gi s trza ł i uczu ł k u lę  w ciele z ty łu  pod ło- 
patdilcą. k u la  wyisizła p raw ą stroną piersi. P orucz­
nik naw et teraz nie zaprzestał zmęciarnia się n ad  
ciężko przestrzelonym  sierżantem , ale dalej 
chciał go aresztow ać zam iast nieść m u  piomoc. 
Sierżant Suchan leży w  szpitalu  garnizonowym 
ciężko ranny , jeidinak je s t  nadzieja u trzym ania 
go przy  życiu. Od ro k u  1911 S. przepędził cizas 
w służbie w ojskowej a  w czasie w ojny na wszy­
stk ich  frontach, b ra ł czynny udział w obronie 
Warszawy, był czynny podczas i nwatzyi boSsize- 
wickiej i zawąze wychodził szczęśliwie, om ijała 
go k u la  w roga zewnętrznego, a le  w dom u odbie­
ra  m u  zdrowie i robi z niego kalekę k u la  w roga 
domowego i to  oficera, k tó ry  raczej powinien 
stać w obronie a ni-e zabijać człowieka, 
doświadczonego żołnierza, -ojca rodźmy, strze­
la jąc  -do niego z -tyłu ja k  do wściekłego 
psa. Opinia publiczności dom aga sdę -docho­
dzenia i natychm iastow ego unieszkodliw iania te ­
go aw anturnika, albow iem  k rąży  pogłoska, że się 
chce tę  spraw ę zatuszować.

Ju ż  na V wałnem zjeździe pracow ników  kolejo­
w ych dyskutow ano i wykazno rozpaczliwy s tan  
życia emerytów, wdów i siero t a zwłaszcza inw a­
lidów kolejow ych t. zw, rencistów . U staw a eme­
rytalna ■obowiązuje od 1 października 1921. Rok 
mija a  spraw y em erytów , wdów i sierot nie są  
ure-gulaw.ame, tak  że rozpacz zm usza ty ch  nę­
dzarzy  do  upom inania sdię o odpowiednie w arun­
ki nie życia a le  bodaj m arnej egzystencyi, wno­
sząc podania i prośby, w ysyłając delegacye a 
w szystko to  je s t głosem w ołającego ma puszczy. 
Inw alida kolejowy, konduktor, Józef O gorzałek,, 
mający do wyżywienia 8 osób pobierał przed 
wojną od państw a austryacki-eg-o- 200 la -, m ie­
sięcznie. 'W yznaczono m u obecnie 6.93-1 m arki 
i 10.000 Iparek d o d atk u  miesięcznie a zatem  
16.931 miarki połsk. miesięcznie. W ystąpił on 
do rofiin. kol. z p ro śb ą  o podwyższenie poborów w 
m yśl ustaw y, a  rozpac® podyktow ała mu, że n a­
p isał, że m u n ic nie pozostaje ja k  odebrać sobie 
życie. Nia to  o trzym ał n astęp u jącą  odpowiedz; 
D yrekcya kol. pańs-t. w Krakowie L. 101/249i-c/I 
1922 r. K raków, 9/8 1922. Do P an a  Jó-zefa Ogo­
rzałka eim. kond. w N. Sączu, Z polecenia i w 
im ieniu M. K. Ż. z 25/7 1922 r. L. I. 11839/1(22 nie 
uw zględnia się prośby P-arna z dnia 15/7 b. r. o 
dalszą w ypłatę ren ty , ponieważ obecnie w ypłaca­
na Panu ©meffylura je s t wyższą ed daw nej pro- 
wizyi i lenfy. Z Dyi-eikcyi Kolei Państw ow ych 
podpis Nycz m. p. Ciziyż to  m e j-eet ironia -i drwiny 
z nędzy robotnika, k tó ry  niania możności za- 
piacorwiać, m ając uszkioidizone zdrowie, a nie jest 
w stanie wyżywić rodziny, zaś o  odkryciu  choć­
by najm arnie jsżem  nie m a mowy, aaś za 200 k r. 
przed w ojną żył jako  tak o  b ez  troski! Wobec 
takich drw in  podajem y powyższą odpowiedź do 
oceny publiczności jako też i pana m in istra  koloi 
w tom praetświa-dczcniu, że zapewne o tem ni-e 
wio i nie pozwoli w przyszłości na podobne drw i­
ny.

(Na m arginesie rozmowy)
M ieliśm y sposobność rozm aw iania w czoraj z 

bliskim  krewtoym  nauczycielki, k tó rej osoba 
w m ieszana została w spraw ę głośnego sporu po­
m iędzy p arafian am i w Nowymi W iśniczu, a  p ro­
boszczem względnie bdeikup-em. W rozmowie pod 
nosił gość nasz, że m im o dyskretnego przem il­
czenia prz-ez nas nazw iska jego kuzynki — wo­
bec przykrej sytuacyi, w któ-rą popadła ona zu­
pełnie nie-zaałużenie, byłoby lepiej, gdyby była 
p ra sa  nie do tykała  woale tej kw estyi.

W  toku  dalszej rozm ow y usłyszeliśm y wyrazy 
zdziwienia, dlaczego pism o p asz e  kruszy  kopj-e 
o w ikarego księdza F., nie znając go zapew ne 
bliżej, i n ie wiedząc, czy n a  popar-cie zasługuje.

Otóż nasze -sprawozdania z przebiegu togo 
„wielkiego oblężenia" w W iśniczu, nie oznaczały 
zgoła an i u tożsam ian ia  się- zgó-ry z Wszołkiem! 
pogłoskam i, czy oskarżeniam i, które podsycały 
tę  walkę względnie w jej żarze -się lęgły, ani też 
nie były rekom endow aniem  i-stotnie n ieznanego 
nam  ks. F.

Z resztą n ie jesteśm y w szak an i ko la to ram i, 
an i w  obcych nam  spraw ach  nie upraw iam y 
sp o rtu  i nie staw iam y  n a  żadnego „faw oryta". 
Jako  dEitem-nilkarzy obchodził nas fak t, że od 
k ilk u  tygodni (dotychczas jeszcze!) m im o sło t i 
zim na obozują w  po lu  ludzie, strzegący, aby n a  
parafię  ni-e wszedł jeden, a  nie wywieziono d ru ­
giego księdza... Ludzi® ci zan iedbują robót w po­
lu, aaratedbują opiekę n ad  dom em  i dziećm i, n a ­
ra ż a ją  swoje zdrowie1, ż-yją w n ieusta jące j go­
rączce, opanow ani w yłącznie jedną m yślą, ja k ­
by m anią.

T rzeba było w yjaśnić podkład  tej sprawy. 
Jakże to  uczynić z pom inięciem  wszelkich szcze­
gółów? T ak sam o spraw ozdania nasze n ie  ozna­
czały bynajm niej zachw ytu, że ci ludzie zuży- 
w u ją  aż ty le  energii w spraw ach  księżych ; ener­
gii, k tó rą  ile-żby korzystniej było -włożyć w ja ­
k ieś dzia łan ie  społeczne!

T rudno : odgryw a tu  rolę b-igoterya naszego 
lu d u  (naw et po m iasteczkach), h igoterya tak  
chętnie przez k le r  podsycana, choć ty m  razem  
w ydała ona owoce, niem iłe d la h iera rch ii ko­
ścielnej... Ludowi pobożnem u n ie w ystarcza n a ­
w et to  spopularyzow anie przedm iotów  w iary, 
j-akie tw orzą w kościele: obrazy, figury ; chce 
on ponadto  widzieć w sam ym  księdzu, jakiby je ­
szcze bardziej d lań  uprzystępn ioną , żywą figurę 
zak ładn ika, gwarant,ują-e-sgo m u  ła sk i n ieba.

Gdy z jak iego  powodu s-tra-ci w iarę w jednego 
zak ład n ik a  — szu k a  d lań  zastępcy, chw yta się 
go, jak  deski ra tu n k u  przeciwko zw ątp ien iu  i  
idealizu je go w tak im  stopniu, w  j^ki-m -poprze­
dn i w jego oczach stracił.

Toteż zdum iew ać m usi nieuw zględnianie du­
ch a  tego lu d u  w p ałacach  biskupich.

Gdy parafian ie  u d a ją  się do w ładzy dyeoezyal- 
nej ze sk arg ą  n a  swego proboszcza, podając n ie ­
kiedy i  tak ie  zarzuty , k tó re  tam  oceniają, jako  
p rzesadne lub fan tastyczne — zdaw ałoby się, iż 
z w ęzełka iych  sk a rg  należałoby w yciągnąć je­
den w niosek: d any  proboszcz nie u m ia ł z-jednać 
sobie zau fan ia  swoich p arafian  — czyli zasłużył 
n ą  przeniesienie; ten  zaś, k tó ry  je  posiad ł — po­
w inien pozostać.

Nie byłoby wówczas żadnych n a  m a łą  skalę 
„oblężeń T roi" i zw ykły tryb  życia gdzieś n a  
partykularziu  nie byłby niepotrzebnie zam ącony.

G reckich tragedyj, w praw dzie n a  w zór „Klą­
twy" życie współczesne nie zna; a ie  n a  ziemi 
polskiej dziś jeszcze m ogą powista-wać zaburze­
n ia  n a  tle  p lebanii — m ałe rew olucye kościel­
ne, jak  zwykle rew-olucye skutk iem  władczego 
lekcew ażenia żądań z dołu.

D latego też, bodaj, że uzasadnione są  ra c h u ­
by kościoła Narodowego, iż duch -demokratycz­
ny, k tó ry  w n im  panuje, pozwoli m u  się n a  g ru n ­
cie polskim  roeikrzewić.

Od wydawnictwa
Nadzwyczajne podwyżki plac, zwiększone koszta 

papieru i druku, podwyższenie należytoSci ooczto 
wyeh, telegraficznych i koleiowych, zmuszają pod 
pisane wydawnictwa dzienników krakowskich do 
podniesienia ceny-numerów od t września b. r. na

Kraków, 26 sierpnia.
Oitbrcna lokatorów

W Krakowie rozlepiono afisze o utworzeni11 
samozwańczej ochrony lokatorów. Zwracamy to- 
warzyszom  uwagę, że ochrona lokatorów mieści 
się nadal w lokalu Związku stow. rob. Dunajew­
skiego 5, na II p. w  oficynie, gdzie udziela sil 
nadal bezpłatnej porady prawnej dla lokatorów-

6 0  m a r ® S c
oraz równoczesnej regulacyi ceny prenumeraty 
w odpowiednim stosunku.

W ydawnictwa: „Czasu", „Geńoa Kru­
kowskiego'', ;6 fosu Narodu . K n yera  
li!a s ti,ft, „tbiprzoau", „Nowet Reformy“ 

i „Slawego Dziennika''.

Kłamstwa vGońca“ . We wczorajszym numer*6 
„Gońca* podano, że rozprawa przeciw tow Be’ 
dnarczykowi odbędzie się 8 września. Jest te 
wiadomość wyssaua z palca, skoro dotycoc*113 
niema nawet aktu oskarżenia przeciw tow. Be­
dnarczykowi. Gdyby wiadomość ta okazała sj9 
prawdziwą, w takim razie endecy pozostaje 
w .kontakcie urzędowym* z krakowskimi ki®' 
równikami sądu i proKuratoryi.

Wojewoda krakowski dr Gałecki wyjechał wczo­
raj wieczorem do Warszawy w sprawach ur*§' 
dowycb.

Zbiórka. W  niedz-elę 27 b. m. odbędzie si? 
zbiórka publiczna na cele samopomocy ofiar 
wojny, urządzona przez Związek inwalidów w0' 
jenuych w Krakowie.

Zakaz wywozu do powiatów granicznych. Dyr0̂ ' 
cya kolejowa w Krakowie wydała na podstawi® 
reskryptu województwa w Krakowie zak^ 
przy,mywania do przewozu przesyłek byd|*J 
trzody, owiec, kóz, drobiu, mięsa, przetworów 
mięsnych, tłuszczów, ryb, laj, mleka, m*? 
i siana do powiatów granicznych Chrzanów'’ 
Oświęcim i Biała ua Górny Siąsk, o ile do Jl' 
stów przewozowych nie będą doiączone poz#0' 
lenia wywozowe tegoż województwa. :

(k) Minister Makowski w Kraków.e. Wczor̂ J 
minister sprawiedliwości Makowski odbył ko0 
ferencyę z prezydentem sąduape-acyjnego W0* 
terem i z pr- zesami sądów okręgowych zacDj, 
dniej Małopolski. Następnie konterował z ■ 
prokuratorem Czyszczanem. Po południu PrẐ , 
mował licznych interesantów w sprawach Pr*. 
watnych. Cały dzień dzisiejszy poświęci p< 10̂ 
uister komisyi kouyfikacyinej, a następn|e jS 
uda się do tutejszych sądów celem zwiedzeh . 
więź eń. W niedzielę odjeżdża min. Maków® 
do Warszawy.

W alne zgromadzanie polskiego Czerwonego ^ ,  
ża oddziału m.ejscuwego w Krakowie odbędzie * 
w poniedziałek 28 bm. o godz. 5 w lokalu “ 
Czerw. Krzyża, ul. Pędzichów 16. Na por* *b(jr 
dziennym: 1) sprawozdanie zarządu, 2) ^  
delegatów na walne zgromadzenie Poi. C?e _  
Krzyża w Warszawie, 3) wolne wnioski. Cz 
kowie legitymują się kwitami na zapłaC 
wKładkę za rok 1922. fl-o

Do państwowej szkoły przemysłu artysty0**1 ^  
w Kraso wie, Aleja Mickiewicza 7, odbęó4 ^ 
wpisy na wszystkie kursy, jakoteż egzaih ^  
wsiępne na I kurs 1 i 2 września od 9 
rano- jatekKomunikat o stanie pogody, wydany w  
25 sierpnia o 7 40 wieczór według danych P 
stwowego instytutu meteorologicznego w . 
wie. Stan atmosfeiy: Wskutek powstania nl® z|jU 
kiego wyzu nad półwyspem bałkańskim, a w zWLcZo- 
z tem, wzrostu ciśnienia w Polsce, w dniu je 
rajszym nastąpiło w Polsce znaczne P°leP9fljegO 
się stanu pogody. Zachmurzenie w ciągu c 
dnia było niew elkie, nsłonecznienie duże, _a j, 
peratura dosięgała w godzinach POP0*11̂ 1110̂ ,^)1- 
niemat 20u (Poznań, Warszawa, Łódź 19 > 
stok, Pińsk 18°, a Lwów 17°). W Krakowie - ĝ, 
peratura 17 7, maximum 21, minimum > 
chmurno. Prognoza na sobotę: najpierw °eS0^  
godnie, potem wzrost zachmurzenia, u*1 
deszcz.

Opera w M iejskim  Teatrze im. J.
Dziś w sobotę opera Halevy’ego • • a0t& 
z gościnnym występem p. I. Mauna, eg|ea*k' 
pery lwowskiej, który odtworzy P |^w0rżJ',r 
ra, zaś partyę Racheli odśpiewa p-; J ^ 
ska. Jmro w niedz eię opera d’Atoerta • 
oczy', w której wystąpi gościnnie P •’ c partfę 
baryton opery warszaw kiej, odtwarz
Arcesiusza. . T , fjncrió®^

Teatr artystyczny w Bagateli. Loda
primadonna teatrów warszawskich 0T . $ o*°f
K iersk i S e m p o liń sk i, wodewihsta te a tl  p0 
ści i Stańczyk w Warszawie, wystąp bflJ. 
pierwszy w B a g a te li w pouiedziaiek ppa

Znses enie wozu sypialnego. Dyrekcy ’ tê u0̂ . 
st- owy cl) donosi: Z powodu medorta i >3 
zaludnienia znosi się z dniem 31 sierp
wagonu 
n r 16/315

syp alaego Kraków Ło i  p „dejó 
5 i 316/15, Wagon sypiać
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z K rakow a do Łodzi po raz  ostatni 29 sierpn a, 
z Łcdzi do Krakowa 30 sierpnia.

(k) Nowy kierownik policyi państwowej w Kra­
kowie. Jak się dowiadujemy, z dniem dzisiejszym 
objął kierownictwo policyi państwowej w Krako­
wie w zastępstw,e dotychczasowego komendanta 
dra Szczepańskiego, podinspektor Ludwik Kłeczek, 
były radca dyrekcyi poiicyi.

(u) Podwyższanie cennika hotelowego. Jak się 
dowiaduiemy, związek właścicieli krakowskich 
wniósł na ręce prezydyum m Krakowa nowy cen­
nik, który w porównaniu z dawniejszym wyższy 
jest o 50 proc.

(k) Wielomilionowa kradzież biżuteryi. Onegdaj 
wieczorem do mieszkania nieobecnego w Krako­
wie p. Jana Wójcika przy ul. Wrocławskiej L 23, 
włamali się jacyś opryszki i skradli z szafy wielką 
ilość b żuteryi. Wśród skradzionych przedmiotów 
znajdują się: dwa zegaiki dwukopertowe złote 
z wielkm łańcuchem złotym damskim, 12 łyże­
czek srebrnych z monogramami M G., kilka par 
2łotych kolczyków, krzyżyk złoty z brylantami, 
kolję wysadzaną koralami, 12 monet srebrnych 
i t. d. Wartość skradzionej biżuteryi przekracza 
trzy miliony mk.

(k Samobójstwu. W nocy z 24 na 25 bm. po­
zbawiła się życia wystrzałem z rewolweiu skiero­
wanym w lewą pierś 22-letnia Zofia S. słuchaczka 
filozofii, zamieszkała przy ul. Kocbanowskiego 23. 
Powodem rozpaczliwego kroku był rozstrój ner­
wowy. •

(k) Okradziony cygan. Do policyi doniósł Józef 
Kowacz cygan, że onegdaj w nocy skradziono mu 
na Błoniach krakowskich konia wartości 80 000 mk.

(k) Olbrzymia kradzież bielizny. Do nugazynu 
biuia spedycyjnego „Cracoyia* przy placu Groble 
Ł. 5 włamali się onegdaj nieznani sprawcy i skradli 
14 tuzinów koszul męskich, oraz kilka tuzinów 
kołnierzyków męskich łącznej wartości trzy mi­
liony mk.

—  o o o  —
Jubilaci pracy. Rządną uroczystość święcono 

dziś w fabryce cementu firmy B. Liban i*Ska 
^  Bonarce, a mianowicie jubileusz 35 letniej 
pracy urzędnika p. Saula Herzoga oraz jubi eusz 
29 letniej pracy werkinistrza Ałeksaudra Pień­
kowskiego i 28 letniej pracy urzędnika p. Sta­
nisława Prusna. Jubilaci, którzy  tyle łat prze­
rwali na jednem sianowisku, zasłużeni praco­
wnicy w przemyśle cementowym, otrzymali li­
czne gratulacye, zaś od dyrektorów tabryiu p. 
Jnż. Bronisława Libana i p. Leona Fraeukla pa-/ 
łątkowe upominki.

— o  o o  —
Z POLSKI

0 poparcia akcyi budowlanej. Ministerstwo skar­
bu ma zamiar wystąpić na Radzie ministrów z 
Wnioskiem o znaczne podwyższenie kredytów, prze­
baczonych jeszcze przez b. ministra M chalskiego 
b* popieranie akcyi budowlanej.

Przerwanie robót portowych w Gdyni? „Gazeta 
gdańska" podaje pogłoskę, jakoby roboty przy bu­
dowie portu w Gdyni miały być przerwane. Podo- 
Dno wymówiono już pracę robotnikom, pracującym 
W potc.e. Przyczyną przerwania robót ma być brak 
nnduszów. „Gazeta" zaznacza, że przeiwanie ro- 
°t w obecnym czasie byłoby zmarnowaniem wie- 
®®ilionowych wkładów, które dotychczas porobio- 
d- Pogłoski podziałały deprymująco na iudnośe 
>ejscową. „Gazeta" domaga się wobec zaniepo- 
bienia wywołanego tą wiadomością, urzędowego
ytiWietlen'a sPrawy- 

fi ? fińska w Gdańsku. Komendant eskadry
ra)3̂ '^ wydał na statku przyjęcie na cześć gene- 
ui Deg° komisarza Rzecz> pospolitej polskiej p. Plu 
w ? ,e8°- Ponieważ generalny komisarz me mógł 
Wa'?C u.̂ ziaiu w przyjęciu z powodu przygotowy- 
za ?*a 0(* az^u do Genewy, delegował w swem
raw^-StW'e Witkowskiego i sekretarza p. Mo-
Sie jS'ê 0, Nader serdeczne przyjęcie przeciągnęło 

0 Pdźuej godziny.
. za byłych legionistów z okręgu województwa 

tszawskiego odbędzie się 26 bm. w Warszawie.
— ooo  —

. Z ZAG RAN ICY
boche^2n8 W Wiedniu. Urzędowo donoszą, że, 
^  Dr»aeKi będzie kosztował w Wiedniu

Bezrnh ym tygodniu 5670 koron.
Urasta rf 6 *  Pbtersbmgu. Liczba bezrobotnych 
Wajy Pn'a bm. biura bezrobotnych rejestro- 

bezrobotnych, podczws ądy w lipcu

Poiięv*#l(f na Poincarego, „Mati^ dpąosi, jakoby 
tycie Po rancustla miała odkryć śptfzysiężeuie na

zamU8ueą°* ^ edle tej informacyi dla w-yko 
^5uther U m 'a* uc*aa Paryża niejaki 
r̂ńzacyj ^ ek0®° członek wszecbniemieckiej or-

Pożar w Salonikach. Jak z Salonik donoszą, w
magazynach wybuchł stiaszny pożar Zapalił się 
kauczuk i drogie oleie. Pożar był tak wielki, że 
kauczuk płynął formalnie ulicami. Szkoua wyrzą­
dzona wynosi 5 milionów dinarów.

— o o o  —
R E P E R T U A R  

Opera w teatrze im, J. Słowackiego 
Sobota- „Żydówka*.
Niedziela: „Zamarłe oczy*.

Teatr „B agatela"
Sobota: W ystęp wesołej czwórki, oraz w ystępy 

R. Gierasieńskiego i L. Lawińskiego,

W niedzielę dnia 27 sierpnia c godzinie 9 rano 
odbędzie się w sali Związku Stew. robotników  

w Krakowie, ul. Dunajewskiego L. 5

Konferencya wyborcza
okręgów wyborczych Nr 41, 42. 43, 44 , 45, 46  i 47

z porządkiem dziennym:
S p r a w y

Referat wygłosi poseł tow. Daszyński,
W konferencyi wezmą udział wszyscy posłowie 

socyalistyczni zachodniej Małopolski. Organizacye 
partyjne wysyłają delegatów po 1 na 100 zorga­
nizowanych opłacających podatek partyjny. Na­
zwiska delegatów należy podać zaraz komitetowi 
obwodowemu.

Prezydyum Komiietu Obwodowego PPS.

Nowy poseł pilski w Mcŝ wls
Warszawa (AW j. W edle inform acyi „Przeglą­

du Wieczornego® wojewoda nowogrodzki p. 
W ładysław  Raczkiewicz m a objąć stanow isko 
posła polskiego w Moskwie.

Wpływy z padat ów
Warszawa. (PAT) B uro prasowe ministerstwa 

skarbu komuniku e : Daniny puoliczoe w mies ącu 
czerwcu pizyniosiy 34 8 !0 3 10 miliona marek, w tem
po iatki bezpośrednie 22 67Q:J/io md mk (nadzwy­
czajna danina państwowa 20 3736-io md. m k’, po­
datki pośrednie 6.381®/io m l- mk. cło 1.55l 9/io 
md. mk, monopole 2-438®. to md- mk, opłaty (na­
leży tości) 1.7587/io ma, mk. opłaty od koncesyi 
na domy bankowe i kanto y wym auy 59/xo md. 
mk, opłaty od przedsiębiorstw naftowych 26’6 mii.

Rokowania polsko-niemieckie
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Rokowania roz­

rachunkowe polsko niemieckie rozpoczną się 6 wrze­
śnia w Dieźn e, a potem zostaną przeniesione do 
Pol ki. W rokowaniach tych głównie chodzi o in 
teresa byłego zaboru pruskiego, który też wyśle 
większą część delegatów do tych rokowań.

SłrejK w zarodzie spedycyjnym 
w Łudzi

Łódź. (AW) Dnia 22 b m. odbyło się walne 
zebran ie branży spedycyino eksb. rłowei z po­
wodu odrzucenia żądań 40% podw,źi£i prz z 
zw ązek spedytorów , k tó ry  propouowai po iwyż- 
k ę 2 0 % . Po w ysłuchaniu spraw ozdań delegatów 
w yw iązała się gorąca d y ssu sy a , w rezultacie 
której uchwalono jednogłośuie od 25 um. o 11 
min. 45 przystąpić do s tre  ku. Bezrouocie obej- 
m uie w szystkie lirm y spedycyjno-eksportow e 
w Łodzi.

—  o o o  —

Bolszewicki projekt rozbrojeni
Moskwa. (PAT). „lzwiestia* zamieszczają ofi 

cyalny komunikat komisarza dia spraw zagrani­
cznych w sprawie noty rządu sowieckiego do Pol­
ski i państw północnych, dotyczącej odoycia w 
Moskwie dnia 5 września konferencyi w sprawie 
rozbrojeń. Noia nie zawiera żaduycb nowych szcze­
gółów co do dążeń rządu sowieckiego w tym kie­
runku.

Zjczd małej ententy
Marienóad. (PAT) M n is te r  Benesz przybył iu  

wczoraj wieczór. Dziś o g. 8 l/a rano rozpoczęły 
się rokow ań;a z Pasiczem.

Maibnłiaa. (PA i). Prezydenci ministrów Pasicz 
i Benesz zebrali się w piątek o godzinie 10 na

konferencyę. Obrady trwały cały dzień. Przedys­
kutowano wszystkie kwestye m ędsynarodowej po­
lityki. w szezejóiności kwestye dotyczące obu kra­
jów. Oraj szefowie rządów skonstatował! zupełną 
zgodność w swoich poglądach. Wsońcu obradowa­
no nad sojuszem między obu krajami. Na podsta­
wie ogólnego porozumienia się dotychczasowy so­
jusz został przedłużony i uzupełniouy. Oook po­
rozumienia politycznego zgodzili się obaj premie­
rzy na to, że mają być poczynione nowe zabiegi 
w sprawach gospodarczych, finansowych i handlo­
wych celem wzmocnienia położenia w obu krajach.

Przesilenie gabinetowe w Czechach
Wiedeń. (PAT). „Neue fr. Presse* donosi z Pra­

gi: Częściowa rekonstrukeya gabinetu, która miała 
nastąpić zaraz po powrocie prezydenta M yaryka, 
będzie odłożona na pewien czas, a minister Benesz 
będzie reprezentował Czechosłowaeyę na posiedze­
niu Ligi narodów w Genewie. Niemniej jednak ro­
kowania dotyczące rekonstrukevi już się rozpoczę­
ły. Onegdaj przyjął prezydent Masaryk posła Sve- 
hlę, a wczoraj posła czechosłowackiego w Berlinie 
Tusara. Także inni politycy byli przyjęci na au- 
dyencyi. Rokowania koaiicyi rządowej w sprawie 
nowego gabinetu ustaliły dotychczas następujący 
progiam : 1) cła ochronne, 2) polityka walutowa,
3) polityka oszczędnościowa. Ten ostatni punkt 
piogramu uwidoczni się w redukcyi urzędników 
i funkeyonaryuszy państwowych.

Skutki wysokiej waluty 
w Czechach

Praga (PAT). Wczoraj u m inistra opieki spo­
łecznej zjaw iła się delegacya czeskich związków 
zawodowych, by  zwrócić uw agę na poważne 
skutki przesilenia wywołanego zw yżką korony 
czeskiej, skutkiem  czego ograniczony zostaje 
wywóz i w zrasta  bezrobocie.

Rokowania francusko-amery- 
kańskie o długi wojenne
N Jork ( P A f ) .  Wczoraj w yjechał Parm entier 

do Francyi. Zam ierza o a  z początkiem  jesieni 
powrócić do N. Jo rk u  celem  prow adzenia dal­
szych rokow ań w spraw ie zapłaty  francuskich  
długów w ojennych Ameryce.

Szczegóły zamordowania 
szefa rzędu irlandzkiego

Leafield. (PAT Polradio). Jak opowiadają osoby, 
które były przy śmierci Collinsa, jego eskorta 
składała się z 12 osób, podczas gdy napastnicy, 
liczyli 250 osób. Droga była zabarykadowana. N a­
pastnicy otworzyli na samochód silny ogień kara­
binowy. Towarzysze Collinsa prosili go, by się u- 
ktył, ale on me zgodził się na to i oświadczył, 
że będzie waiczyt do ostateczności i osobiście ob­
jął dowództwo. Jeden z napastników, korzystając 
z zamieszania, podpetznął na biiską odległość 
i strzelił do Coilinsa, raniąc go śmiertelnie. Collins 
ciężko ranny ostrzeliwał się dalej. Skonał on za 
15 minut.

N A D E S Ł A N E
J, Wielmożnemu Panu

D r A. Lauerowi
specyaiiśGie od chorób uszu, nosa i gardła

w Krakowie ui. Potockiego 13
za wyleczenie mnie z ciężkiej a niebezpiecznej 
choroby zaczn ą  operacyą, jakoteż za okazaną 
bezinteresowność i ojcowską opiekę podczas cho­
roby, spieszę z wdzięczności tą drogą z podzię­
kowaniem. „Oby Ci WP. Doktorze Bóg dał dożyć 
jak najdłuższych lat, a dobrodziejstwo uczynione 
wynagrodził w czem Sam zapragniesz".

Pacjent fieintuss St.
857 z rhdzicam i rodzeństwem

ń ś m i i

no wag a typu im. Maryi liameitowej
W p isy  do  i, II, III i IV  k lasy w  zakresie  
szkoły pow szechnej oraz do  łV  gim na- 
zyum  rea ln ego  przyjm uje się począw szy  
od  29 sierpnia iii. Biskupia 7 od godz. i 1— 1. 
N auka rozpacnuw się d n ia lO  wrze&aia r.
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M i n i s t e r  N a r u t o w i c z  
o polityce międzynarodowej

(PAT) Warszawa, 25 sierpnia.
Na odbytej dziś konferencyi prasowej minister 

spraw zagranicznych Narutowicz omówił politykę 
międzynarodową, o iie w Polsce w niej jest zain­
teresowaną. W szczególności minister omówił:

1) stosunek  Polski do wschodnich mocarstw ,
2) zjazd malej en ten ty  w Pradze,
3) podróż Naczelnika państw a do Rumunii,

4) spraw ę Gałicyi wschodniej, 
o) spraw ę bałtycką.
Co do punktu  4 m inister zaznaczył, że przed­

staw ił posłom m ocarstw  pro jek t s ta tu tu  dia G a­
licy! wschodniej i nie wątpi o przychyłnem  
przyjęciu tego pro jek tu  przez m ocarstw a sprzy­
m ierzone.

Obrady Ligi narodów
Senawa. tPAT) Dnia 30 bm. zbiera się Rada 

Ligi narodów . Będzie to o sta tn ia  sesya przed 
ogólnem  zgrom adzeniem  Ligi. Porządek obrad 
obejm uje m iędzy innerni pow ołanie kom isarzy 
dla miejsc św iętych w Palestynie, spraw ę m niej­
szości narodow ych w Albanii, Łotw ie i Estonii, 
w yznaczenie do kom isyi rządow ej zagłęb a  Saa 
ry  jednego  członka z tego tery toryum , raporty  
kom isyi hygieny itd. Dma 30 b. m. zbiera się 
także kom isya dla spraw  kom unikacyi i iran- 
zy lu  i zbada spraw y dotyczące ogólnej konweu* 
cyi kolejowej. Dnia 30 bm, odbędzie się zeb ra­
nie stałej kom isyi doradczej dla spraw  rozbro­
jenia: Dnia 1 w rześnia odbędzie, się zebranie 
tym czasowej m ieszanej kom isyi dla spraw y roz­
brojenia. Kom isya rozpatrzy  projekt Robe. ta 
Gecila, dotyczący podpisania przez państw a ko n ­
ty nen talne  Europy wzajem nych trak ta tów , dalej 
p ro jek t w spraw ie rozszerzenia konw encyi w a ­
szyngtońskiej n a  inne państw a, k tóre tej kon- 
weneyi nie podpisały (redukcya sił m orskich). 
Dnia 31 bm. odbędzie się posiedzenie podkom i­
s j i  dla sp raw  celnych. Dnia 4 w rześnia odbę­
dzie się posiedzenie kom itetu  finansow ego, k tó ­
ry  zbada s ta n  finansow y A ustryi. Dnia 31 bm. 
zbierze się także kom isya kontro lu jąca Ligi, by  
w ysłuchać spraw ozdania rachuukow ego za rok 
ubiegły i zbadać pro jek t budżetu  na rok  1923. 
Dnia 4 w rześnia odbędzie się zgrom adzenie 
Ligi.

Genewa. (PAT) S ek re ta ry a t Ligi ogłosił d ru ­
kiem  i rozesłał członkom  rap o rty  kom isyi woj­
skowej. S ek re ta ry a t w ydał te  rap o rty  20 m aja, 
rozesłanie nastąpiło  17 sierpnia, rap o rty  d a to ­
wane są  z 24 g rudn ia  1921, 12 lutego 1922, 
oraz z 6 i 20 m arca b. r. Raporty s ta ra ją  się 
m iędzy innem i uspraw iedliw ić odrzucenie przez 
rząd  litew ski projektu H ym ansa oraz uchwał 
Rady Ligi i m ieszczą rów uież szereg zarzutów 
pod adresem Polski.

Układy o moratoryum 
dla Niemiec

Wiedeń. (PAT). „Neue fr. Presse* donosi z Ber­
lina pod datą 24 bm.: Rokowania między rządem 
niemieckim a delegatami komisyi reparacyjnej we­
szły w stadyum rozstrzygające. Gabinet zebrał się 
na narady. Kanclerz poinformował reprezentantów 
komisyi reparacyjnej oficyalnie o projekcie rządu 
niemieckiego, mającym służyć za podstawę dia mo­
ratoryum. Rokowania z delegatami komisyi repa- 
raeyjnej trwają dalej. Ich wynik jest trzymany 
w tajemnicy.

Wiedeń. (PAT). „Neue fr. Presse* donosi z Lon­
dynu pod datą 25 bm .: Uważają tu, że kryzys 
europejski bardzo się zaostrzył. Lloyd George prze­
rywa ferye i powraca do Londynu. Sądzą, że na­
leży to przypisać przesileniu w sprawie rapara- 
eyjnej.

Międzynarodówka zawodowa 
o pomoc dla Niemiec

Berlin (PAT) ^Przybyli tu  reprezen tanci m ię­
dzynarodow ego zw iązku zawodowego w Am­
sterdam ie celem om ówienia z niem ieckim  związ­
kiem  zawodowym  spraw y środków  pom ocy dla 
Niemiec, opartej n a  m iędzynarodow ym  pod­
kładzie.

Francya przygotowuje sankcye
Berlin. (AW). z  Nadrenii nadeszły tu wiadomo­

ści, potwierdzone ze strony francuskiej, że F ran­
cuskiej, przygotowuje się do wojskowych kroków. 
W Kolonii odbyła się narada wojenna głównej ko­
mendy francuskiej armii wraz z komendantami po­
szczególnych załóg francuskich oraz z angielskim 
marszałkiem. Jest już pewnem, ie  obaj delegaci 
komisyi reparacyjnej wyjadą z Berlina.

Panikę giełdowa w Berlinie
Berlin (PAT). W czorajsza giełda okazała nie­

byw ałą panikę, przy katastrofalnym  spadku 
m arki niem ieckiej i podnoszeniu się dewiz. Do­
lary  podnosiły się z godziny na godzinę, wy­
kazując zwyżkę o przeszło 100 punktów . P rzy ­
czyny u p atru ją  w tem, że dotąd nie udało się 
osiągnąć porozum ienia w rokow aniach z przed­
stawicielam i komisyi reparacyjnej. Ceny a rty k u ­
łów pierw szej po trzeby podniosły się we w szyst­
kich gałęziach' handlu.

0  ratunek Austryi
Wiedeń (PAT). Dzienniki przypisują podróży 

kanclerza Seifjla do W erony wielkie znaczenie. 
Oficyalny kom un k a t podkreśla w praw dzie in­
form acyjny ch a rak te r konferencyi kanclerza 
Seipła z m inistrem  Szancerem , natom iast do­
niesienia dzienników dają do poznania, że na  
konferencyi tej chodzić będzie o spraw ę unii 
celnej między Włochami a Austryą. Depesze z P ra ­
gi do dzienników w iedeńskich w ykazują, że 
z tego powodu C zechosłow acja je s t zaniepoko­
jona, a takie zaniepokojenie u jaw nia się i w Ju ­
gosławii. W kołach m ałej en ten ty  są  zdania, że 
unia celna m iędzy A ustryą a W  ochami n a ru ­
szyłaby trak ta t pokojowy. Zdaniem  dzienników 
kanclerz Seipel s ta ra  się przesilenie w ew nętrzne 
A ustryi p rzesunąć na te ren  m iędzynarodow y.

Wiedeń (PAT). „Neues W iener Tagblatt* cy­
tu je  doniesienie „B erliner Tageblattu* ze s tro ­
n y  dyplom atycznej, w edle którego włochy są 
zdecydow ane nie dopuścić do ew entualnego po­
łączenia się A ustryi z Niemcami, an i też do 
przyłączenia się A ustryi do małej en ten ty .
0  tem stanow isku rząd wioski zawiadom ił W ie­
deń, P ragę i Belgrad ! dał do zrozum ienia, że 
każdy fak t dokonany w tym  kierunku uw ażał­
b y  za zerw anie stosunków  dyplom atycznych
1 za casus belii. W łochy są gotowe udzielić 
A ustryi pomocy gospodarczej i finansowej w ra ­
m ach możności, Są one także gotow e przyznać 
Austryi pew ne ulgi celne i zrezygnow ać z n ie­
k tórych postanow ień układu  z St.-Germ ain.

Wiedeń (PAT). „Neue fr. Presse* donosi 
z T ry es iu : W rozmowie z zastępcą pism a „Are- 
n a “, w ydaw anego w W eronie, oświadczył m ini­
ste r S zan cer: A usirya zaproponow ała nam  unię 
celną. Urna tak a  z pew nością byłaby  korzystna 
dla A ustryi, m usim y jednak propozycye tę do­
kładnie przestudyow ać, ab y  zbadać, gazie leżą 
in teresy  włoskie. (Ze strony  urzędowej niem a 
dotąd  potw ierdzenia intorm acyi o takiej p ropo­
zycyi ze s trony  A ustryi).

Rokowania francuskc-rosyjskie
Paryż (AW). D eputow any H errio t oświadczył, 

że w M oskwie toczą się już pow ażne rokow a­
nia z rządem  sowieckim. H errio t postara  się 
doprow adzić do skutku  zbliżenie m iędzy F ran  
cyą a  Rosyą. F rancuskie koła polityczne są 
przekonane, że H errio t zaproponuje udzielenie 
kredytów  rządowi sowieckiem u.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posiedzenie klubu radców miejskich PPS odbę- 

dzie się w poniedziałek 28 sierpnia o godz. 7 wie­
czór w redakcyi .Naprzodu*.

Posiedzenie Komitetu Wykon. Komitetu Obwodo­
wego oub.dzie się w sobc.tj 26 sierpnia o godz. 
6 wieczór w re takcyi „Naprzodu1*.

Baczność krawcy i krawczynie! W poniedziałek 
28 bm. o godzinie 7 wieczór w dużei sali Związ­
ków robotniczych Dunajewskiego 5 Ii p Zgroma­
dzenie krawców i kiawczyń Na potzudku dzien­
nym 1) Zjazd krawców w Waiszawie.' 2i Akcya 
cennikowa O liczny udział a punktualny prosi 
Zarząd grupy.

Stowarzyszenie dozorców domowych, robotników 
i służby domowej zawiadamia, że w niedzielę 27 
bm o godzinie 2 popołudniu odbędzie się zgro- 
madzanie przy ul. Dunajewskiego L. 5 II p. O liczny 
udział uprasza Zarząd.

Przegląd gospodarczy
Wywóz surowych 3kór króliczych. W  spraw ie 

bezrobocia w pracow niach białoskórniczycd, w y­
w ołanego silnym  wywozem skór króliczych 
za grauicę, odbędzie się w izbie handlow ej 
i przem ysłow ej w Krakowie w poniedziałek 28 
sierpnia o godzinie 5 popołudniu konfereneya 
czynników  zainteresow anych. P rzedsiębiorstw a 
lub osoby, k tó reby  nie otrzym ały zaproszenia, 
zgłosić się m ogą w sekretarjacie  izby.

- o o o  —

Giełda krakowska z 25 sierpnia

Waluty i dewizy
Dolary St-Zjed 

„ kanad. 
Franki rranc .. 

beigijs. 
,  szwajc. 

Funty szterlin. 
Marki nismiec. 
Korony austr. 

„ czesko-sł 
,  węgiers.
, duńskie 

Lei rumuńskie 
Liry włoskie , 
Floreny holen,

vVamca maraowa
m m ii  tnanuiaą illill!. yrzenan wetary
ItUORO lorzedal itUDHO jorzeoaz fiansakcya

9000 — 930U— 9200— 940J— 9350-—
8800— 9150 — 8800'— 9150— _■_

1)90— 7.0 — 700’— 730— —•—
660"— 690— 660'— 690— —•—

1700— 1800— 1700— 1800-- 1800'—
39.000 41.000 39.500 41.500 _■_

4'50 5 50 4 25 Ó-— 4'75
-•10% -•12% -  10 —•11 -1 0 '3/4
310— 325 — 320— 335'— 327—

525 6-25 5-25 ti'25 6—
1950— 2050- - 1950— 2050— _■—

55-— 65-— 60— 70— —•—
890— 410— 390— 410 — 400—

3200— 3400— 3400— 3600— 3600 —

Waluta maruowa
A kcye D ankow e. otiar. żądano Tranzakcya

Bank Przemyśl. 1—V em SOU— 700—
Bank H ipo teczny ............. 750— 850—
Bank Małopolski............... 700— 7o0—
Ziemski Bank K redyt , . 600— 650'—
Powszechny Bank Kredyt. 3o0— 400—
Akc. Bank Związk. 1-Vii 650'— 700—
Bank kooiercyaluy 1—IV 400— 450 —
Bank Ziem. Kresów Łańcut 600— 700—
Bank Kred. w Warszawie 3000— 3200—
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 2000— 2200—

Ancye tow. tiandi. i przem.
?. T. H. 1—IV em............... 750— 875— 860 -750
„Eiibor*—Ł. J. Borkowski* —•—
„uupex“ .............................. 175— 225—
„Pńarm a“ (B. Jawornicki) 3700— 3900—
„Poiski G lo o " ................... 600— 700 - 650—
O. Hartwig, Poznań. . . . _ • —
Zegiuga P o l s k a ................ 250— 300—
Zieleniewski!—111 em. „ex* 7000— 8000— 7800—7200
Warsz. Parowozy i—U em. 1400— 1600— 1450 -1600
H.Cegielski, Poznań I-Vill 4200— 4600' 4400—
„Potęga* Tow. huty żel. 28.000 31.000
„Lennesz"............................ —•— —■—
„Trzebinia1* 1—IV em. , . 1900— 2100— 2000—
„Pocisk* ........................... 600— 900—
A u to m o to r........................ 1000— 1200'-
Portiand-Oem. Szczakowa mojd— 30 0)0—
Gór a a .................................. 6200— 86J0— 84 0 0 -
Siersza .............................. ;4.uti0— 16.000—
Tepege i—I V ................... 5600— 58uo— 5700—
Poiska .Malta ..................... 1900— 2100— 2000—
OikOb —•— —■—
P ez e i . . . . . . . . . . . . . L000— 1200-
Tłuszcze Trzebinia . . . . 3800— 4200—
„Krakus* i—V e m . . . . . 2400— 2600— 2425—2450
Porcelana Ćmielów . . . . 3400— 3600— 3 5 0 0 -
Fabr. cuktu w Chodorowie „800— 6100'
Klektr. Siersza i—iV em. 1200— 1300—

Telegram y g ie łd ow e
W arszaw a (PAT) Giełda w arszaw ska. M ila­

nówka trans. 1575 1595. 4 i pół proc. Tow. kred; 
ziem. za 100 rubli sprzedaż 225 kupno 220. 4 1 
pół proc. Tow. kreci. ziem. za 100 marek trans- 
51 48 i pól, 49. 5 proc. m. W arszaw y sprzeda^ 
240 kupno 235. W aluty. Dolary Stanów Zjedno­
czonych trans. 9340 9000 9100 sprzedaż 9120 kjf' 
pno 9180. Franki francuskie trans. 710 708. Czeki- 
Gdańsk 4‘0G 3‘85 4*10 sprzedaż 4*25 kupno 39 < 
Belgia trans. 691 670 675 sprzedaż 678 kupno 
Berlin trans. 415 367 410 sprzedaż 425 kupno 
Londyn trans. 41600 -10800 41000 sprzedaż 411 
kupno 40850. Nowy Jork trans. 9350 9000 91 ’ 
sprzedaż 9120 kupno 90S0, Nowy Jork ^rob . 
sprzedaż 9100 kupno 9060. P ary ż  trans. 725 ^
715 sprzedaż 713 kupno 712. P raga trans. 320 ^

ie giełdy Berlin ’ 
ork 524 i pół, Lonaj

B r u k sf“

Zurych (PAT) 
Holandy 
2346, Pa 
3810 Ko 
140, Mad' 
dapeszt 
w a 0 06 i pół

dyolan 22'90, — .„j
jedna czwarta, Sztok 

w arte, P raga l8'6°- 
Sofia 3*00, Wars* 

i pięć ósmych, >'

BU'
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P r z e g l ą d  s p o ł e c z n y

W sprawie urlopów w przedsiębiorstwach sto­
larskich otmyła się konferencya w Inspektoracie ' 
pracy w  Krakowie w  dn. 22 b. ra., na której obe­
cni byli ze strony robotników tow. Jaroszewski, 
Rutkowski i Urbańczyk, ze strony pracodawców 
starszy  cechu pp. Igliński i MarciieWezyk. Po 
obszernem przedstawieniu ze strony p. inspek­
tora pracy, który  przedstaw ił pracodawcom po­
szczególne paragrafy ustaw y i że ustaw a musi 
być wykonana bezwarunkowo, gdyż w  przeci­
wnym razie narażą się na dotkliwe grzyw ny, pp. 
majstrowie dostali również wyjaśnienie, że uczni 
także obowiązuje ta ustaw a, mianowicie, że każ­
dy uczeń ma dostać 14 dni urlopu płatnego, to 
znaczy że uczeń będący na utrzymaniu ma dostać 
w gotówce kwotę wypadającą za utrzymanie. — 
P. Igliński przyjął do wiadomości to wyjaśnie­
nie i m a w ydać okólnik do pracodawców w  spra­
wie urlopów, jak również 'w  sprawie parytety- 
cznej podwyżki od 15 b. m. 15 proc. Delegaci w y ­
razili zdziwienie, że p. cechmistrz zaw arłszy  u- 
mowę, nie przestrzega tejże, gdyż robotnicy w 
Poszczególnych pracowniach muszą staczać wal­
ki o podwyżkę zagw arantow aną im umową. Or- 
ganizacya stolarzy w zyw a mężów zaufania, aby 
spraw y urlopów załatwili najdalej do 30 września. 
Wszelkich wyjaśnień udziela sekretaryat oddzia­
łu lub Centrala.

Związek zaw. rob. przem ysłu skórzanego w 
Krakowie przeprowadził akcyę cennikową. Dla 
Szewców uzyskano 30 proc., dla cholewkarzy 
40 proc. podwyżki płacy. Podw yższona płaca 
obowiązuje od 21 b. m. Podw yżkę płacy uzyska­
no bez strejku.

Wyouch strejku w zawodzie kaflarskim . w  dniu 
25 sierpnia wybuchł strejk robotników kaflarskich 
W Krakowie. Powodem strejku jest nieprzyznanie 
żądanej przez robotników dniówki.') Pracodawcy 
zignorowali postulaty robotników, czem zmusiii ich 
do podjęcia strejku. Robotnicy kaflarscy stoją sil­
nie przy swych postulatach i wszelki opór maj­
strów i pracodawców zniweczą, jako silnie zorga­
nizowani tak, że swój strejk do zwycięstwa prze­
prowadzą. Wobec akcyi cennikowej kaflarzy nale­
ży orftijać K aków aż do odwołania.

Strejk w Nisku po czterotygodniowem trwaniu 
Zakończył się 14 b. m. umową korzystną dla ro­
botników,^ którzy uzyskali 20 proc. podwyżki do 
Ostatnich płac, a przy naładowaniu drzew a o 
25 proc. Dalsze podwyżki uzależnia się, począw­
szy od 1 września, od orzeczeń komisyi pary te ty- 
cZnej w W arszawie. Miesięcznym pracownikom 
Przyznano podwyżki równomierne z urzędnikami 
Państwowymi. W szystkie wypowiedzenia z pra- 
£y zostały cofnięte i nikt z pracy z powodu strej- 
Zh nie może być wydalony do 6 miesięcy. Tak 
'J k c  dzięki solidarności i zw artej organizacyi 
j^n tralnej robotnicy odnieśli zwycięstwo, co zna­
komicie podnieciło ducha, czego dowodem było 
rmmne zgromadzenie dn. 20 b. m. przy udziale 
Przeszło 1000 robotników drzewnych i okoli- 
~2nych włościan, na którem omawiano także 
Prawę wyborów . Referenci tow. Hawlicki i Kar­

l a ł a  z Rzeszowa przedstawili potrzebę, aby za­
wodowo zorganizowani robotnicy wzięli liczny 
j5 2iał w  pracy przedwyborczej, poczem uchwa- 
k’n° cześć Naczelnikowi państw a i uznanie klu- 
bor - pos^ w P P S  za skuteczną obronę klasy ro-

tniezgj prze(j reakcyą klerykalno-endecką oraz
"Walono popierać listę kandydatów PPS.

Na n rę  Jiynarodowym Z k f W e  rebetn - 6 *  rolnych
w Wiedniu wybrany zostai Komitet Wyaonawozy, 
do którego 1 mandat p r/y  znany zostat Poisea. Wy­
brany został tow. Kwapiński. Siedzibą Związku po­
został Amstesdam, sekretarzem Związku wybrano 
tow. Hiemstrę. Następny Zjazd uehwaiono odbyć 
w Berlinie.

Z ruchu socyaiistycznego
Bażanawka Komitet PPS w Posadzie olchow- 

skiej koło Sanoka urządził w naszej wiosce 
w sali kółka r. In c?ego, 15 sierpnia, zgroma­
dzenie z porządkiem dziennym: 1) Walka po­
lityczna stronnictw prawicowych i lewicowych 
w państwie, 2) reforma rolna.

Jako referenci byli tow. Bryndza i Soronie 
wicz. Do pierwszego puuktu tow. Bryndza przed­
stawił położenie polityczne w państwie, oraz 
walkę prowadzoną przez zorganizowany lud 
pracujący. W  dobitnych siowach zaznaczył, że 
jak długo lud małorolny będzie stai poza orga- 
nizacyą robotniczą, tak długo daremne będą 
wysitki jego zdobycia sobie lepszego jutra. Do 
drugiego punktu tow. Soroniewicz przedstawił, 
jak reforma rolna jest wykonywaną i kto ma 
prawo z niei korzystać, oraz zaznaczył, że gdy­
by ta reforma była w duchu socyalistyczuym 
przeprowadzona, to każdy byiby z niej zado­
wolony, któremu ziemia do pracy jest po­
trzebna.

Przemawiali jeszcze obywatele miejscowi Ba- 
żanówki, Musiał, K atnul i Ćwiąkała, poczem 
uchwalono rezolucye:

Zgromadzeni obywatele woski Bażanówki 
uchwala ą siać solidarnie wraz z klasą robotni­
czą w waice o prawa w Polsce, oraz żądaią 
zlania stę w jedeu obóz stronnictw lewicowych 
i oparcia go na programie socyalnym oraz wy­
rażają cześć Naczelnikowi państwa J. Piłsud­
skiemu.

Buch kolejarski
Przemyśl. Z inieyatywy kola miejscowego ZZK, 

pod przewodnictwem boi. Jasińskiego i G .lań 
skiego z N. Sącza odbyła się konferencya maga­
zynierów z działu zasobów i parowozowni z Ma­
łopolski, przy udziale 30 delegatów. Tematem kon- 
fereneyi było uposażenie tejże nielieznei gałęzi 
służbowej,) w szczególności magazynie, ów tego 
działu, a przyszły projeat płac będący w opraco­
waniu ministerstwa kolei. Regulacya poborów służ­
bowych przeprowadzona w roku 1920, pokrzyw­
dziła tychże nielicznych pracowników kolej, w sto­
sunku do ich czynności zawodowych, gdyż mając 
powierzone różnorakie mateiyały, jakoteż inwen­
tarz d a całego kolejnictwa, które stanowi mienie 
państwowe, a manipulacya wymaga pewnej rutyny 
i zasób fachowych wiadomości, zostali zaszerego­
wani do niższych stopni płae, t. j. do 10 i 9 stop­
nia, a przy dodatkowem rozporządzeniu z roku 
1921, jednostki otrzymały dodatek (na wzór au- 
stryjaeki w pierwszych początkach stabilizacyi) 
równający się 8 stopniowi płacy. Delegaci maga­
zynierów z naosisiem podnieś i niewłaściwość o- 
becnie nadanego im tytuiu służbowego, dozorca 
i nadzorca magazynu, gdyż ci pracownicy nie

ma:ą z tymże nic wspólnego, ileże zakres ich 
służby polega na mampulacyi materyałami i książ- 
kowern ich u ęeiu dia prowadzenia dokładnej ewi- 
dencyi wobec tego, że przedstawiają milionowy 
majątek, zaś ezvmiośei dozorców sprawują nieu 
kwalifikowani pracownicy, tj. stróże. Tytuł maga­
zyniera jest właściwym, gdyż wynika z czynności 
służoowych i tenże był stosowany jako służbowy 
w czasach zaborczych w Małopolsce. Wkońcu u- 
ehwalono jednogłośnie rezoiuoyę w formie mętno- 
ryału przedłożyć się mającego Wydziałowi Wyko­
nawczemu Z-K w Warszawie, w której delegaci 
domagają się zwołania ogólnej konferencyi, tego 
działu w Warszawie.

Scena Robotnicza PPS w Krakowie
odegra w dmu 27 sierpnia b. r. w sali Związku  

Staw. Robota. Dunajewskiego 5

Lekarz mumowoli
bomedję w 3 aktach, 4 odsłonach Moliera

Bilety do nabycia przy kasie w dniu przedsta- 
wienia: 1 miejsce 200 mk, II miejsce 150 mk, 

stojące dla dzieci 100 mk.
Początek punktualnie o godzinie 8-mej wieczór. 
Podczas przedstawienia przygrywać będzie muzyka 

związkowa.

Czeski spis ludności
Prof. Veyr zestaw ia w pi*asfe czeskiej ogólne 

w yniki spisu ludności w państw ie czecho-słoiwia- 
ckiem . Spis ów, dokonany 15 lutego 1921 r. wy­
kazał: 13.604.807 m ieszkańców , w cizem 238-727 
cudzoziemców.

Z tego naliczono zawyż 8 m ilionów  siiedmskiroć- 
Ctotysięcy — pow stałej w W ersalu  sikombimowa- 
nej narodow ości „oassko-słowaciki&j11; ponad  3 
miniony Niemców (23,36 proc.) około 746 tysięcy 
W ęgrów, 459 tysięcy Rusinów ; żydow skiej lud ­
ności naliczono 180 tysięcy, a Polaków  ty lko 
75.65® ożyli od poprzedniego sp isu ,z  r. 1910 m ia­
ło w obecnym  zaborze czeskim  ubyć 91.146 Po­
laków.

Rozum ie sdę. tego sp raw ić  nie m ogły żadne 
szykany, żadne w ydalania z p racy  prtzedewisay- 
stikiem robotników  polskiej narodowości. Roz­
w iązan ia zagadki trzeb a  szukać w  pierw szym  
rzędzie w cyfrze cudzoziemców. Do tej rubryka 
w ciągnięto Polaków , którzy nie byli p rzy n ale­
żni do gm in , przyznanych Czechom; w ten  spo­
sób pozbyto się ludzi z dziada p rad ziad a  Ślą­
zaków, czyniąc z n ieb  cudzoziem ców n a  ojczy­
stej ziemi.

Jak  w ielki p rocen t stanow ią P olacy  w tej r u ­
bryce „cudzoziem ców11, dowodzi fakt, że przy 
w yłożeniu pierw szych lis t w yborczych w Karwa­
nie po definityw ńem  rozstrzygnięciu — w tej 
jednej ty lko  gm inie ni© posiadało obyw atelstw a
czesko - s ł o waickiiego „ty lko" 2.660 ołbywaiteli __
daw nych Karwioniaków!

P onadto  pew ien uszczerbek w ytw orzyła P o la­
kom w spisie robo ta kożdoniowska.

Rząd czeski, chcąc zm niejszyć cyfry ludności, 
podającej się do tąd za n iem iecką lub  w ęgierską, 
w prow adził przy spisie specyalną ru b ry k ę  — 
ludności żydowskiej.

Przypominamy
s ię  łaskaw e; pamięci Szanownej Publiczności a szczególnie 
powracającym z letnisk i zaznaczamy uprzejmie,

że Już najwyższy cias
pomyśleć o odświeżaniu swej odzieży na sezon śes enny 
a zw łaszcza  firanek, portyer i dywanów. Późniejszy bowiem 
nawał pracy przeszkadza szybkiej dostawie.

Z a k ł a d y  Y ą t s a  Ska z o  r. odp.
Ul. «£w. tfś 10* U?
„  i i r o d z k 1 
» D tu ga  
,, Długą

P o d g ó .- ^ j  W S . 95

Fiorys ftska 39. 
Zwierzyn ecka 17. 
K a rm e ś ic ^ a  1. 
Karmel cka 9. 
Dietla 41.

ż - a b r y i u!, Czarnowie?SK.a 72. ±i n

l i Zarząd Spółdz. „Samopomoc11 w Nowym Sączu
poszukuje 850

rutynowanego handlowca
z dłuższą praktyką w wieku do lat 40—tu. Posia­
da do objęcia zaraz. Płaca według umowy. Podania 
z odpisami świadectw szkolnych i odbytej prakty­
ki oraz curriculum vitae należy wnosić do Zarządu 
Spółdzielui Samopomoc- w Nowym Sączu. Podania 

nieuwzględnio e pozostaną bez odpowiedzi.

SEMINARYJNE KURSA MATURYCZNE

„P E D A G O G J U M "
Proi Jana Pilcha

(Kurs 1 roczny i 2-roczny) 4559
przygotow ują do egzam inu dojrzałości w państw .

sem inar ach nauczycielskich.
Nauki udzielają tylko profesorzy państw 
seminarjum naucz, mesksego ś żeńskiego 

w Krakowie.
W pisy  i in fo rm ac je  co d zen n ie  od g. 11—12

Kraków, uh Szujskiego 5.



. N A P R Z Ó D Nr. 192.

Większe
budowlane poszukuje samodz, 
buchaltera. Zgłoszenia do biu­
ra  „Ruch*. Szczepańska 9, 
pod „50“. 849

Kto pragnie
zająć się sprzedażą mego 
męskiego, damskiego oraz 
dziecinnego obuwia prywat­
nym klientom, otrzyma pró­
bę nadsyłając 10.000 Mkp. 
listem poleconym. Heinrich 
Weisz. Velbe Sarluhy, (Cze- 
ehosłowacya). <839

Dnia 11 sierpnia
zgubiono dokument wojsko­
wy na nazwisko Ludwik Pa- 
zdalsbi, Kocmyrzów, który 
unieważnia się. 84l

Palacza
wapna, doświadczonego maj­
stra, poszukuje się na bar­
dzo korzysitiY<:li warunkach. 
Zgłoszenia: Dozorca doinu. 
Krabów, Pańska 9. 836

Zgubione
dokumenta wojskowe wysta­
wione przez 20 p. p. w Kra­
kowie unieważniam. Franci­
szek Kait, Wieliczka. 817

Zgubione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Wojciech Kata ur. w 
Lipnicy w r. 1902 unieważ­
nia się.

Zgubione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Henryk Gron dal wy­
stawione P. K, O. Kraków, 
unieważniam. 852

Zgub ione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Serośnicki Jan, wy­
stawione w Kielcach, unie­
ważniam. 835

Jan Kucharski
zamieszkały w Trojanowicach 
p. Kraków, zgubił papiery 
wojskowe wydane przez P. 
K. U. w Krakowie. Papiery 
te unieważnia się.

Hirsch Mozes Rubin
urodzony w r. 1902 w Tar­
nowie zgubił kartę demobili- 
zacyjną wydaną przez P. K. 
U. w Żywcu, którą się unie­
ważnia.

Zgu b ione
tymczasowe zwolnienie woj­
skowe na nazwisko Drogosz 
Jakób z Nowego Sącza, unie­
ważnia się. 840

Zgub ione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Żurek Piotr, wysta­
wione w Krakowie .uniewa­
żniam. 833

I W !
mogą zarobić w łatwy sposób 
panie i panowie każdego stanu
p r a c u ją c  d la  p e w n e j  
h o le n d e r s k ie j  f irm y

Proszę zażądać próbek i bro­
szur przesyłając Mkp. 300'— 
w banknotach do 830
E. B ock, Wien VI., G um pen- 
d o r fe r s t ra s s e  Nr. 109/14.

r  V  y  y  T  î l yy w  y

Mimo, że wskutek wojny towa- 
rv znacznie podrożały firma

IGNACY CY PR E S
Kraków, Szewska 13/41

sprzedaje towary j 
po nadzwyczajnie 

WFSb niskich cenach.—- 1 
Zegarek Mk 5000, 

WSkjmiĘM. na kamienie Mk 
IftkiSKSrżtt 5500. Z nort. «r-mM s 5S00, z port. cyfer­

blatem Mk 9000. 
nikiowy damski 

M 9000. Budzik Mk 5B0G. Har­
monie Mk 5000. 10000,15000. 
Dyamenty Mk 3000. Maszynki 
do włosów Mk 3800. 4000. — 
Brzytwy Mk 13011, IsCG. 8000. 
Przy zamówieniu połowę, re­

sztę za zaliczka.
Cenim, iiuinowony za przy- i 

stzrtłeffi Su Mk przekazem.

4k A rt Iif

D O  C Z Y T E L N I K Ó W  G A Z E T Y  „ N A P R Z Ó D
lut prawie wszyscy

*V

czytelnicy „NAPRZODU* przekonali się. czy to będąc osobiście w naszym składzie czy też po otrzymaniu zamówionych u  nas towa­
rów pocztą, że ( W a r e z a  M ska i p d i k a  M a n u f a k tu r o w a "  j e s t  n a j t a ń s z y m  i t ó d l e m  z a k u p u  to w a r ó w  ó ła w a tn y c ł i ,  o czem 
zresztą św.adczą także tys ące listów, przybywających do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od kljeatów naszych, którzy składają 
się ze wszystkich warstw ludności, jak : generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, konsumy, kółka roln cze, duchowień­
stwo, szpitale i t. p.

Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym kljentem, o czem św aderą częste zamówienia.
O SaeE eś©  p e s t a d i m y  n s s j ie j is s y  i n a j t a ń s z y  t o w a r ?  Odpowiedź bardzo prosta. Stale mamy wielkie zapasy towarów na składzie,

k u p u je m y  b e z p o ś r e d n i o  z  f a b r y k  w ę k s z e  p a r t  j e  a d e w iz a  n a s z ą  j e s t :  d u ż y  o b r ó t  — m a iy  z y s k .
Chcąc dać nadal możność naszym klientom zamówienia towarów na nadchodzący

S e z o n  J e s i e n n y
podajemy niżej cennik towarów, które wysyłamy po starych jeszcze cenach, względnie z niewielką zwyżką, jak np. na białe towary.

O z i a i  u b r a n i o w y  fmeski)
M a te r ja ł  ( c z y s ta  w e łn a )  pełnej szerokości, najnowszy, elegancki, w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny w ko- 

oraeh granatowym, czarnym, marengo, bronzowym, zielonym i wiśniowym, w drobniutkie krateezki, paski lub gładki, o wyrobie 
ledwabno-miękkim, niezbędny dla wszystkich, pragnących zaopatrzeć się w eleganckie ubranie n a  j e s i e ń  i z u n ę  Cena za 3 me­
try gat. „A“ Mkp. 9900'—, gat. „B“ Mkp. 14.500-—• i najwyższy gatunek „C“ Mkp. 19.500' — (gatunek „C~ sprzedawany jest wszędzie 
po Mkp. 8000'— za metr.).

Podszewki i dodatki do ubrart
Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie PP. Klientów pełny komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę

i spodnie, do rękawów i kieszeni. Gat. „A" Mkp. 5000’- , gat. „B“ t5 0 0 — i gat.. „C“ Mkp. 8500'—.
Kupony na spodnie czysto wełniane, czarne tło w białe paseczki do ubrań wizytowych po Mkp. 7000'—. 9500-— i przedwo­

jennej jakości czysto kamgarnowy po Mkp. 14 200.
Dodatki do spodni po Mkp. 1800’— i 2500’— 

raa
Polecamy n a  c z a r n a  lu b  g r a n a t o w e  ubrania BO STO N  T po starych cenach: 

Boston

(angielski).

„A* Mkp. 4800-— za metr
»B“ n 6o00— „
„C* „ 78U0--  „
«D“ „ 11000-- „
,E ‘ „ 14500-— „ **

M a te r ja ł  nadający się specjalnie a a  p o k r y c ie  f u t e r ,  b e k i e s z ,  tu ż u rK A w  I t .  p .  w kolorach: czarnym, marengo lub granatowym- 
Gatunek ,,A“ Mkp. 6800.—, gatunek „B‘ Mkp. 9500-—, gat „C‘ Mkp. 14.500 — i gat. „D* Mkp. 18 000 —____________

I M a te r ja ł  g r u h s s y  s p e c j a ln y  n a  p a l t a  m ę s k ie  tu b  d a m s k te ,  j e s i e n n e  lu b  s .m o w e  „ Y e l o u r "  we wszystkich kolorach, i 
po lewej stronie kraty zastępują podszewkę, gatunek „A* Mkp. 8500-—, gatunek ,,B" Mkp. 10.500'—, gatunek „C“ Mkp. 12.200'— i ga- I 
tunek „D“ Mkp. 16-000-— *    |

Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki, różne kolory po 3200 Mkp. za metr.

Maierjaly damskie.
Materjał .m odern" (czysto-wełniany), nadający się na suknie we wszystkich najmodniejszych kolorach (szerok. 110 cm.) po mk. 3 800.— 

za metr, wyższego gatunku „ s z y k  n r .  1ÓO“ przedwojenny materjał ten polecamy na eleganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowe i t  p,
po mk. 5.800.— za metr.

Szewioty damskie najlepszego wyrobu pierwszorzędnych fabryk zastępujące w zupełności angielskie materjały podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach po mk. 2.200.—, wyższego gatunku 2400.— za metr.

N o w o ś ć  s e zo nu .
W nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płaszcze damskie z pluszu lub materjału zamszu, wobec czego przygotowaliśmy 

większy zapas takowych.
A n g < e lsk l o r y g in a ln y  p lu s z  d e s e ń  bardzo efektowny i trwały na dziesiątki lat, szerokości 130 cm. po mk. 19.500.— za metr

(sprzedawany wszędzie w Warszawie do mk. 25.000.—). Na płaszcz potrzeba 3 metry._____________________________________________

Zamsze na damskie jesionki łub płaszcze zimowe we wszystkich najmodniejszych kolorach. GaŁ A mk. 9.500.—, gat. B 12.000.— i gat. 
C 15.200— za metr. Na płaszcz potrzeba od 2V2—3 metrów.

Posiadamy równ<eż damskie materjały — gabardina zagraniczna we wszystkich kolorach, specjalnie na kostjumy po mk. 6.500.— za metr 
(na kostjum potrzeba 3V2 metra).

Sztuczki na całe s u k n io  g ła d k ie ,  w krateezki lnb paski po mk. 4.200.
„ „ bluzki .  „ 2 500.

_________________________ ,,____„ .  z jedwabiu kaukazkiego_________________ ,  .  4 . 8 0 0 . ______________________

U z i a i  p ł ó c i e n .
M e d o p o la m y  białe francuskie pełnej szerokości po mk. 1250 za metr.
W*. s o  b i a ł e  n a  b i« l< in ę ,  poszewki i t. p„ sztuczka 17 metrów po mk. 18500 —, 19500-— i 21000 — i kolorowe,
Płócienka białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki i t. p. po mk. 975.
Zagraniczne zefiry na koszule po mk. 1100-—, 1300-— i 150U-— za metr 
Flanele francuskie we wszystkich kolorach po mu. 850- -  930 i 1000 za 1 metr.
Prześcieradłu białe gotowe (2 metry szerok. największej za specjalnego płótna prześeieradłowego po 4500 mk. i lepszy gatunek 4800 mk. 
Specjalne czerwone płótna „Tyk“ na wsypy, najiepsz. gat. gwarant, nie przepuszcza pierzy, po mk. 1100-—, 1800-— i 2000.— za metr. 
Chusteczki do nosa męskie webowe oryginalne szwajcarskie po mk. 5s00-— za tuzin, damskie białe i kolorowe po mk. 50Ó0 za tuzin.

Stołóry, Kapy i chustki.
Kołdry t. z. pluszowe o podkładzie czystej wełny deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe, o kolorach praktycznych, nie podlegających zbrudzo-

niu, bardzo praktyczne. Z powodu swych kolorów i deseni są ozdobą sypialni. Cena za sztukę mk. 14.500, para mk. 28.000.
Takie same ciemne bez deseni po mk. 8000 i 10.000 za sztukę.
K a p y  n a  s ó t k a  pikowe śliczne desenie i kolory, cena za sztukę mk. 7000, para 13.500.
Kołdry watowane, bardzo dobre, pokryte satyną na pierwszorzędnej wacie po mk. 20.000 sztuka.
Chustki 165x165 w najmodniejsze kraty po mk. 3000. Czysto wełniane po mk. 7000 i 10.000.
Chustki „Polonia" duże zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w śliczne desenie. Z powodu dużego zapasu takowych na składzie sprzedaje!*1?

po mk. 13.500 za sztukę i wyższego gatunku po 15.z.00 mk.
Chustki szalowe kaszmirowe po mk. 2.500 i 3.500 we wszystkich kolorach —

i—
Wł&sny wyrób bielizny.

Przy naszym składzie posiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się efektownem wykończeniem, pierwszorzędnym materjałem
i fasonem wiedeńskim.

K o s z u te  z e f i r o w e  męskie dzienne z mankietami i kołnierzykami kolorowe, białe i w paseczki po Mk 5.200, z zagranicznego
zefiru po 6.000.

Nasze koszule w sklepach sprzedawane są po Mk 8.000 i 9.000.
Koszule nocne z dobrego madapolanu po Mk 4 300 i 4.800.
Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki wszystkich rozmiarów po Mk 3.200, w gatunku wyższym po Mk 3.800.
Koszule damskie dzienne i nocne zagraniczne z koronkami i wstawkami po Mk 3.80).

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się Mkp. 800. namówienia wysyłamy natychm iast (nawet bez zadatku).
UfY A G Al Nasza gwarancja: Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądza tub zamieniamy na inny w przeciągu 14 dni. a.
Zamówienia prosimy adresować: B o  W a r s i a w i k i e j  S p ó łs ti M an  ̂ f a k t u r o w e j ,W a r s z a w a ,  u l  J s n a  1 8 —3 0  (Tel. 243-80 i 171--%

Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łask. odwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co do ga­
tunku towarów i cen. Z powodu braku miejsca podajemy tylko kiika listów naszych klijentów dla scharakteryzowania treści takowych.

1) Uprzejmie dzięku.ę za przysłany zamówiony przezemuie towar, z którego jestem w zupełności zadowolony, proszę 
o przysłanie... G e n e r a ł  M le w s k i  — Poznań.

2) Z przesyłki na dz. 14/VI t. ;j. z płaszczy i materji 3Va metra jestem bardzo zadowolony i poleciłem moim znajomym gorąco 
jako solidną i rzetelną firmę. Dzisiaj proszę dla mnie wysiać za zaliczką 3l/2 metra takiej samej materji.

J ó z e f  K a rp u s s e k  — w Horodyszezu, p-ta Tysienica.
3) Proszę o przysłanie mi jednego płaszcza nieprzemakalnego w kolorze ustnie z 23 b. m. z Panem umówionym...

Ju tng  gen. pp. — D ca 15 D. P. Bydgoszcz.
4) Czwarty obstalunek mój otrzymałem, za który serdecznie dziękuję, a teraz proszę o wysłanie fni niżej wskazanych rzeczy,

a mianowicie... B .g o s  83^11. Rejowiec P. K. P.
5) W dowód, że jestem zupełnie zadowolony z przesianego towaru, zamawiam niniejszym... „

M K ą d s  A le k s a n d e r  Cfs,«cwS — Jastrząbka Noway-p. Tntiagóra ad. Tarnów. . ^ { ta
6)

pohytem 
doimy

6) Racz pan wybaczyć, że natychmiast nie podziękowałem za otrzymany towar — ale opożnienieuie owe da się wytłumaczyć 0.
m na wsi. Z towaru jestem naprawdę zadowolony i wielu moich Kolegów wyraziło chęć przesłania Sz. Panu zamówienia i n 
towar, co mam nadzieję powinno nastąpić wkrótce, -pozatem proszę Sz n. Pana o przysłanie mi...

t e o ł - ł  -  Strzemieszczyce (Zagł. Dąbr.)_
Kooperatywom, Kółkom rolniczym i stowarzyszeniom specyatne warunki.

HwiAteor AMwetol! ******


